
Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR
w Koszalinie

dynie Kasperczak i Kudtacik prze 
grali swoje walki.

Nie powiodło się naszym sia
tkarkom. Przegrały one wczoraj z 
drużyną CSR w stosunku 1:3. W 
pozostałych spotkaniach finało
wych siatkarki ZSRR wygrały z 
Bułgarię 3:0, a Rumunki w Iden
tycznym stosunku zwyciężyły ze
spół Francji (FCGT).

W ogólnej klosyfikacjl zawodów 
lekkoatletycznych pierwsze miej
sce zajqł Związek Radziecki, przed 
Węgrami, CSR, NRD, Rumunię I 
Polską.

W chwili obecnej zakłada się 
już fundamenty pod przyszły 
gmach. Nowy teatr w Phenia- 
nle będzie 3-krotnle większy 
od dawnego, zburzonego przez 
lotnictwo amerykańskie.

pokoju, z walką o niezawisłość 
naszej ojczyzny.

Wieczorem w Parku Wolnoś 
cl zorganizowano uroczysty 
wieczór poświęcony Międzyna
rodowemu- Związkowi Studen. 
tów. Wzięły w nim udział ty
siące osób, jfłodzież z wyż
szych uczelni, uczestnicząca w 
Festiwalu, zamanifestowała 
swą niezłomną wolę dalszej, 
wytrwałej walk) pod sztandara 
ml swej organizacji — o pokój 
1 przyjaźń między narodami.

Bohaterski naród koreański
szybko odbudowuje swój kraj

dukcyjnej Woj. RN, Włady- 
sław Kraśnik — prezes GS Po 
błocie. Paweł Błażejewski — 
kler. Wydziału Rolnego KW.

Dyskusję podsumował Iow. 
Maciej Eiczewski.

Plenum postanowiło przyjąć 
referaty jako wytyczne dla 
pracy partyjnych organizacji 
w województwie koszalińskim.

Plenum dokooptowało w 
skład Komitetu Wojewódzkie
go PZPR tow. tow. Teodora 
Hajduczenlę 1 Józefa Szczęśnla 
ka.

Plenum wybrało w skład 
egzekutywy KW tow. tow.: Ro 
mualda Czubacklego — prze
wodniczącego ZW ZMP, Teo
dora Hajduczenlę — sekreta
rza KW, Józefa Szczęśniaka 
— przewodniczącego Prozy- 
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej.

Plenum wybrało na sekre
tarza KW PZPR w Koszalinie 
tow. Teodora Hajduczenlę.

Trzęsienie ziemi 
w Grecji

LONDYN. — Jak donosi z 
Aten Agencja Reutera, wyspę 
grecką Cephalonia nawiedziło 
silne trzęsienie ziemi. Według 
urzędowych doniesień zginęło 
200 osób, a co najmniej 250 
osób odniosło rany. Trzęsienie 
ziemi spowodowało ogromne 
zniszczenia, Dwie wioski zo- 

całkoyirlcię z^urąone, ,-r.

Suclu przytaczał fakty: Przed 
1944 r. w Rumunii 1 lekarz 
przypadał na 20 — 30 tys. 
mieszkańców; było wówczas 
przeszło pól miliona chorych 
na gruźlicę, śmiertelność 
wśród chłopów 1 robotników 
była ogromna. Dziś, gdy w pań 
stwle rządzi lud pracujący, licz 
ba lekarzy wzrosła pięciokrot
nie, Ilość ambulatoriów lt- 
krotnie. Corocznie państwo 
przeznacza ogromne sumy na 
ochronę zdrowia ludności, na 
rozbudowę szpitalnictwa, ambu 
latorlów ltp. W rezultacie 
śmiertelność znacznie spadła.

Jakże kontrastowało ze sło
wami rumuńskiego studenta to. 
co opowiadał swym przyjacio
łom z Innych krajów, student 
medycyny z Nigerii —- Olu 
Smith:

W Nigerii — mówił on — 
1 lekarz przypada na 100 ty
sięcy mieszkańców. Większość 
moich rodaków Jest całkowicie 
pozbawiona pomocy lekarsk'ej. 
W całym kraju Jest 175 szpi
tali, w tym takie ,,6zpltale". 
które posiadają tylko po 6 — 7 
łóżek: obywatel nie Jest w 
stanie zapłacić za leczenie, któ 
re Jest niezwykle drogie. Wał
czymy o to. by zmienić strasz 
Uwe warunki, / w Jakich żyje 
nasz naród — podkreślił Smith. 
— Walka ta wląże się nlerozer 
walnie ze sprawą zachowania

WYKORZYSTAĆ POGODĘ

Trwająca od kilku dni słoneczna pogoda umożliwiła w 
dużym stopniu przyspieszenie koszenia i zwózki zbóż oraz 
przeprowadzenie omłotów. Na punktach skupu spotyka się 
coraz więcej przyczep traktorowych i wozów, którymi człon
kowie spółdzielń produkcyjnych i chłopi indywidualni ma
nifestacyjnie odwożą zboże pod hasłem „Pierwsze zboże 
dla państwa".

Trzeba jednak stwierdzić, że nie we wszystkich państwo
wych gospodcrstwach rolnych, spółdzielniach produkcyj
nych i gromadach niono należycie konieczność równo
czesnego przeprowadzania koszenia, zwózki i omłotów zbóż. 
Robotnicy PGR, spółdzielcy i chłopiI Nie zwlekajcie z omło- 
tami. W miarę posiadanych możliwoici przeprowadzajcie 
je niezwłocznie w polu bezpośrednio ze sztyg wzgl. zwoźcie 
zboże od razu pod młocarnie. Pamiętajcie, że robotnicy 
z miast, budowniczowie wieljcich budowli planu 6-letniego 
oczekują na chleb z nowego ziarna.

ZA PRZYKŁADEM MARIANA OZIEMBŁOWSKIEGO

W pow. szczecineckim jako pierwszy wywiązał się w 
100 proc, z rocznego planu obowiązkowych dostaw zboża 
gospodarujący na 8-hektarowym gospodarstwie Marian 
Oziembłowski z gromady Sulikowo. Zrozumiał on, że przed
terminowe wykonanie obowiązkowych dostaw zboża jest 
jego patriotycznym obowiązkiem wobec ojczyzny. Wezwanie 
Oziembłowskiego do przedterminowej dostawy zboża dla 
państwa podchwycone zostało przez innych chłopów. I tak 
z tej samej gromady Sulikowo Tomaszewski dostarczył do 
punktu skupu 800 kg zboża, Ogurewicz 550 kg, Karol 
Wojtki 300 kg. ,

Roczny plan obowiązkowych dostaw zboża wykonał rów
nież z nadwyżką Józef Olczak z Wojsławic.

Na poczet rocznego planu dostarczyli zboże od 275 do 
850 kg Teofil Nowak z Krosina, Kazimierz Kopka ze Starego 
Chwalima, Franciszek Szczepański z Gwdy Wielkiej, Zygmunt 
Jędrzejec z Kręgów, Stanisław Lebieski z Silnowa, Jackow
ski z Łęczna oraz wielu innych chłopów.

Ze spółdzielń produkcyjnych jako jedna z pierwszych od
stawiła dla państwa 7500 kg zboża spółdzielnia produk
cyjna w file. Za przykładem RZS w Pile i przodujących 
chłopów- indywidualnych powinny pójść wszystkie RZS-y 
i chłopi indywidualni pow. szczecineckiego.

CHŁOPI POW. WAŁECKIEGO PRZYSPIESZAJĄ 
DOSTAWĘ ZBOŻA

Biorący udział w długofalowym współzawodnictwie chłopi 
pow. wałeckiego realizują coraz liczniej hasto „Pierwsze 
zboże dla państwa". Albina Modrow z gromady Dorzyca 
dostarczyła do punktu skupu już w dniu 23 lipca zboże 
przewidziane całorocznym planem w ilości 1.300 kg, a Jan 
Chmielewski 1.045 kg. Cola gromada manifestacyjnie za-1 
wiozła do punktu skupu 6.500 kg zboża.

Władysław Pawlik z gromady Różewo sprzedał państwu 
2.400 kg zboża, a Jan Tolkoch — 1.300 kg. W sprawnym 
przeprowadzeniu akcji żniwno-omłotowej i wykonaniu obo
wiązków wobec państwa przoduje w pow. wałeckim inicja
torka długofalowego współzawodnictwa w woj. koszalińskim 
gromada Kolno Wałeckie. Prezes koła gromadzkiego tej 
gromady Stefan Derkowski jako pierwszy zebrał żyto, wy
konał podorywkę na obszarze 3 ha,' zasiał poplony i odsta
wił ponad 1 tonę zboża dla państwa. Przed terminem rea
lizują swój obywatelski obowiązek chłopi: Andrzej Każ- 
mierczak z Kolna, Władysław Cebula z Lubna, Jan Kaszub
ski, J. Rogowski i M. Kucharski z Rzeczycy, Ignacy i Jan Sa- 
zała, Bolesław Otdak i Feliks Winkier z Tuczna, Florian Pur- 
man z Dobina, Józef Jedzicki z Ostrowca r wielu innych, 
którzy winni być przykładem dla wszystkich chłopów powiatu.

ZBOŻE SPRZĄTNĘLI - UMOŻLIWIĆ IM OMŁOTY

Pierwszą spółdzielnią w gminie Sadkowo (pow. Białogard), 
która całkowicie ukończyła sprzęt zbóż, jest RZS w Motarzy- 
nie. W czasie żniw wyróżnili się szczególnie spółdzielcy: Sta
nisława Ujma, Bronisława Golczyk, Jadwiga Musiał, Maria 
Piórkowska i Józefa Soboniak, która mimo iż ma 62 lata da
wała przykład w pracy innym spółdzielcom. Spośród trak
torzystów POM w Tychowie wyróżnił się Józef Radzki i jego 
pomocnik Leszek Włodarski.

Spółdzielnia może już młócić. Zorganizowanie omłotów 
hamuje jednak brak linii elektrycznej, długości ok. 100 m. od 
transformatora do stodoły. POM w Tychowie pomoże nie
wątpliwie spółdzielcom przeprowadzić odcinek linii i nie
zwłocznie rozpocząć omłoty.

r BUKARESZT. 10 bm. ucze
stnicy IV Światowego Festiwa
lu obchodzili ,,Dzień Studen
ta". W dniu tym studenci, któ 
rzy przybyli na Festiwal, dali 
6zczególnie dobitny wyraz oży
wiającej ich woli walki o sze
roki dostęp do nauki dla chłop 
ców 1 dziewcząt we wszystkich 
krajach, o demokratyzacją stu- 
chów w krajach, w których fa
szyzuje się naukę 1 dostosowu
je pracę wyższych uczelni do 
potrzeb przygotowań wojen
nych.

Wszyscy uczestnicy IV Swla 
towego Festiwalu wyrazili so
lidarność z przeszło 5-mllłono
wa rzeszą studentów, którzy 
walczą w szeregach Mlędzyna 
rodowego Związku Studentów 
(MZS).

Liczne grupy młodzieży l 
m'eszkańców Bukaresztu zwie
dziły wystawę poświęconą dzla 
łalnoścl MZS.

Przed południem w wyż
szych uczelniach Bukaresztu 
odbyły się liczne spotkania stu
dentów różnych krajów.

W spotkaniu studentów me
dycyny wzięło udział przeszło 
200 osób, które z zaintereso
waniem wysłuchały przemówie
nia studenta Instytutu medycy- 
ny w Bukareszcie — J. Suclu 
o opiece rządu rumuńskiego 
nad uczącą się młodzieżą, o 
rozwoju służby zdrowia w Ru
muńskiej* Republice Ludowej.

Wymiana jeńców
w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że 
10 bm. strona koreańsko • 
chińska przekazała dowódz
twu 611 zbrojnych NZ 388 Jeń
ców wojennych, w tym 188 
Koreańczyków. 125 Ameryka 
nów, 50 Anglików i 25 Tur
ków.

Dowództwo sił zbrojnych 
NZ przekazało stronie kore
ańsko - chińskiej 2.065 Jeń
ców — żołnierzy Koreańskiej 
Armii Ludowej 1 691 Jeńców 
— ochotników chińskich.

PEKIN. Jak donosi Agencja 
Nowych Chin z Phenlanu. pra
ce nad odbudową gospodarki 
w Koreańskiej Republice Lu
dowo-Demokratycznej nabiera
ją z każdym dniem coraz szer
szego rozmachu. Odbudowuje 
się pomyślnie huty. W odlew
ni stall w mieście Kim Czak 
uruchomione zostaną wkrótce 
walcarki po odremontowaniu. 
Robotnicy huty metali nleżelaz 
nych w m. Nampho odbudowu 
Ją bloki fabryczne 1 wielkie 
piece. Elektrotechnicy remon
tują częściowo zburzone elek
trownie. transformatory, Unie 
przesyłowe 'wysokiego napię
cia. W końcu tego roku mają 
być uruchomione wszystkie ce
gielnie 1 fabryki cementu w 
Korei Północnej. W połowie 
sierpnia cementownie w Syn- 
liorl 1 Czhonnlurl dostarczą 
budowlom pierwszych ton ce
mentu.

* * . *
PEKIN. Jak donosi prasa 

koreańska, natychmiast po za
przestaniu działań wojennych 
rozpoczęto w stolicy Koreań 
sklej Republik) Ludowo-Demo
kratycznej prace przygotowaw
cze do budowy nowego teatru.

Na jednej z ostatnich na
rad w ZPB im. Okrzei w Lo
dzi. z cenną inicjatywą wystą
pił mistrz tkacki — Zygmunt 
Stopczyk. Zobowiązał się on 
mianowicie: przez’ właściwą 
konserwację przedłużyć w 
swoim zespole okres pracy kro 
sień między remontami średni 
ml z 6 do 12 miesięcy.

..Wiemy — stwierdził, zgła
szając swe zobowiązanie mistrz 
Stopczyk — że remont maszyny

Pismo PCK 
w sprawie przyjazdu 
dzieci polskich 
z Westfalii

WARSZAWA. Przedstawi
ciel Zarządu Głównego PCK 
złożył w ambasadzie Wielkiej 
Brytanii w Warszawie pismo, 
6kierowane do ambasadora 
Wielkiej Brytanii. W piśmie 
Zarząd Główny prosi o umozil 
wlenie dzieciom polskim z 
Westfalii wyjazdu do Polaki 
na kolonie letnie. Jak wiado
mo brytyjskie władze okupa
cyjne, mimo poprzednio wy
rażonej zgody, dotychczas 
Jeszcze nie udzieliły dzieciom 
tym zezwolenia na wyjazd j 
Niemiec Zachodnich.

szak — I sekr. KP Białogard. 
Bronisław Święcicki — I sekr. 
KP Sławno, Edward Budncr
— przew. spółdz. prod. 
Skrzatusz, Antoni Szymański
— zastępca członka KW, Ste
fan Górski — 1 sekr. KP 
Wałcz.

W dyskusji zabrał również 
głos członek KC PZPR tow. 
Adam Doliński.

Nad referatem wygłoszo
nym przez przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN tow. Jó
zefa Szczęśniaka, który omó
wił krytycznie dotychczasowy 
przebieg realizacji obowląz 
kowych dostaw przez wieś ko
szalińska. zabrali glos. tow. 
tow.: Adam Szatkowski — 
dyr. OZ PGR — Szczecinek. 
Franciszek Augustyn — I sekr. 
KP Złotów. Piotr Glerczak — 
sekr. KG — Kępice, Jadwiga 
Michalczuk — sekr. KG Bar
wice, Adam Jabłoński — kler. 
Oddziału Spółdzielczości Pro-

Spadek eksportu
IrnncDskiego

PARYŻ. Jak wynika z opubliko
wanych ostatnio danych, eksport 
Francji wykazuje dalszy spadek. 
■Wartość eksportu francuskiego w 
lipcu wyniosła 108 miliardów fran 
ków wobec 127 miliardów franków 
w czerwcu br, ,

Zbrodniczy napad 
bojówek faszystowskich 
na uczestników wiecu KPD

BERLIN. Agencja ADN do. 
nosi z Duesseldorfu, że bojów 
ki faszystowskie dokonały pod 
opieką policji zachodnio - nie
mieckiej zbrodniczego napadu 
na uczestników wiecu Komuni
styczne) Partii Niemiec w mie 
ścle Rhelne. Uzbrojeni w ka
stety bandyci faszystowscy do 
tkliwie pobili uczestników wie 
cu. Wielu robotników zostało 
rannych.

Oprócz tego boflówka faszy
stowska napadła na sekretarza 
zarządu Komunistycznej Par
tii Niemiec prowincji Północ
na Nadrenia—Westfalia Jo- 

jje.pha Ulgena, którego wsku
tek odniesionych ran musiano 
przewieźć do szpitala. Ciężko 
ranny został również Jeden ro. 
botnlk.

wyrywa Ją na wiele dni z pro 
dukcjl. a przy tym Kosztuje 

4łość drogo. Ja uważam, że 
przy troskliwi opiece ze stro. 
ny mistrzów i obsługującycn 
krosna tkaczy oraz smarowni
ków, maszyny mogą być dłu
żej zdolne do pracy, bez naj
mniejszej nawet szkody dla 
nich. Przez właściwe czyszczę 
nie i smarowanie krosien, 
przez natychmiastowe usuwa
nie usterek w ich pracy, o- 
kres między średnimi remonta 
ml śmiało może być przedłużo 
ny z 6 do 12 miesięcy. Wzy
wam Innych mistrzów w na
szym przemyśle do współza
wodnictwa. Pozwoli nam ono 
przedterminowo, taniej | le
piej wykonać nasze zadania 
produkcyjne, dać krajowi wlę 
cej dobrych tkanin".

Cenną inicjatywę# mistrza 
tkackiego tow. Stopczyka, jx>- 
dejmą na pewno nasi tkacze 
Okonka, Bobolic t Złocleńca. 
Zwiększoną troską o własne 
warsztaty zapewnią rytmiczną 
bezawaryjną produkcję 1 przed 
terminowe wykonanie, planu- 
Ii-go półrocza. ,

Grupy inspekcyjne 
państw neutralnych 
w Korei 
rozpoczynają pracę

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w Panmun- 
dżonfe odbyło się posiedzenie 
Komisji Nadzorczej państw neu ! 
tralnych. Postanowiono, że gru ' 
py Inspekcyjne przedstawicieli 
państw neutralnych udadzą się 
w dniu 12 sierpnia na lnspek 
cję wymienionych w porozu
mieniu rozejmowym portów po 
łożonych na zapleczu, przez 
które obie strony będą mogły 
uzupełniać 1 luzować swe od
działy wojskowe oraz przywo 
zlć określoną ilość broni 1 amu 
niej!. Przedstawicie] Szwecji 
oświadczył, że znajdujące się 
pod kontrolą amerykańską por
ty położone w Korei Południo
wej nie będą gotowe do inspek
cji w dniu 12 sierpnia. W 
związku z tym postanowiono 
odroczyć wyjazd grupy lnspek- 
cyjnej o dzień lub dwa.

Przedstawiciele Polaki I 
Czechosłowacji oświadczyli, że 
strona amerykańska nie udzie
liła zadowalającej odpowiedzi 
na zawarte w sześciu punktach 
pytania komisji nadzorczej 
państw neutralnych w spra
wach związanych z pracą grup 
inspekcyjnych w portach po- 
łudnlowo-koreariskfch. Posta 
nowlono zażądać dodatkowych 
wyjaśnień od strony amerykań 
sklei.

Przyśpieszyć omłoły,
wzmóc tempo dostawy zboża dla Państwa

„Dzień Studenta" w Bukareszcie
Młodzież z wyższych uczelni całego świata 
manifestowała swą nieugiętą wolę 

dalszej wytrwałej walki 
o pokój i przyjaźń między narodami

Uwagn włókniarze Złocleńca, Bobolic i Okonka

Cenna inicjatywa mistrza ZPB im.Okrzei
— Zygmunta Stopczyka

Dola 10 bm. odbyte się 
r Plenum Komitetu Wojewódz 
' klegc PZPR. W obradach u- 
dział wziął tow. Adam Dolin 
6ki — członek Komitetu Cen 
tralnego Partii.

Referat pt. „Zadania kosza
lińskiej organizacji partyjnej 
na odcinku pogłębienia treści 
ideowo-polltycznej pracy par
tyjnej", wygłosił i sekre
tarz KW PZPR tow. Maciej 
Eiczewski.

Referat na temat: „W spra
wie zadań organizacji party] 
nych województwa koszaliń
skiego w realizacji planu o- 
bowlązkowych do,r ta w zboża 
i innych produktów rolnych", 
wygłosił przewodniczący Pre
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej tow. Józef Szczęś
niak.

W dyskusji nad pierwszym 
referatem głos zabrali tow. 
tow.: Bronisław Karaś — prze
wodniczący spółdz. prod. Sit
no, Tadeusz Ozga — 1 sekr 
KP — Szczecinek, Zdzisław 
Kapela — wiceprzewodn. ZW 
ZMP, Juliusz Jagószewski — 
zastępca kler. Wydz. Org. 
KW. Stanisław Clchoń — sekr. 
KG Szwecja, Marian Grzyb— 
sekr. prop. KP Człuchów, 
Jan Płóclennlk — lnstr. KW, 
Władysław Śliwa — członek 
egzekutywy KW, Mieczysław 
Samojluk — kier. Wydz. Prop 
KW, Zbigniew Koper — sekr. 
KZ — Jastrów, Stefan Barto-

Z Igrzysk Festiwalowych

Kolarze polscy 
zdobywają złoty medal

Wspaniały sukces odnieśli we 
wtorek nasi kolarze.

W wyścigu na dystansie 100 km 
zajęli oni pierwsze miejsce, zdo
bywając tym samym pierwszy zło
ty medal dla Polski.

W ramach turnieju pięściarskie 
go walczyło wczoraj 7 Poloków. 
W wodze muszej Brychlik w gru
pie pokonanych znokautował pię 
ściarza francuskiego. Ponadto zwy 
cięstwa odnieśli: Niedźwiecki w 
piórkowej, Krawczyk w pólśredniej, 
Pietrzykowski w lekkośredniej oraz 

'Grzelak w wadze półciężkiej, Je>



Gigantyczne zadania Kraju Rad
(Artykuł wstępny „Prawdy")

Podziękowanie Korei i Chin 
w związku z oświadczeniem Polski 
po podpisaniu roze^mu w Korei

Niezadowolenie w Londynie 
z powodu 
oświadczenia Dullesa

LONDYN. Wspólne oświad 
ezenle sekretarza stanu _ USA 
Dullesa i LI Syn Mana, te o- 
puszczą konferencję politycz
ną w sprawie Korei po upły
wie 90 dni w wypadku, gdyby 
w ciągu tego okresu nie udało 
się osiągnąć porozumienia — 
wywołało w Londynie wyraź
ny niepokój i niezadowolenie.

Sprawozdawca polityczny 
'Agencji Reutera Prlddle p’ 
aze m. In.: „W angielskich 
kolach politycznych wyrażają 
głęboki niepokój w związku 
ze wspólnym oświadczeniem 
Dullesa l Li Syn Mana. Brak 
Jeszcze oficjalnych komenta
rzy, lecz obserwatorzy poli
tyczni oświadczają, te zobo
wiązania Dullesa wobec Korei 
Południowej ostro kolidują 7 
zapewnieniami otrzymanymi 
przez Wielką Brytanię od se
kretarza etanu USA. P. o. mi
nistra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii Sallsbury o. 
świadczył w ub. tygodniu w 
Izbie Gmin, it Dulles go za
pewnił, te Stany Zjednoczone 
będą się konsultowały ze swy
mi sprzymierzeńcami przed 
podjęciem tak poważnego kro
ku. pruisi s

W angielskich kołach poli
tycznych — pleze w zakończe
niu Prlddle — panuje przeko 
nanle, że Stany Zjednoczone 
mogą stworzyć poważne prze
szkody w dziedzinie pokojowe 
co uregulowania problemów 
Dalekiego Wschodu^'.

RZYM. W artykule opubli
kowanym przez dziennik „Uni 
ta", Palmiro Togllatti omawia 
obecną sytuację polityczną we 
Włoszech.

— „Wyniki głosowania 7 
czerwca wyraźnie wykazały. 
Jaka tendencja przeważa w^ród 
tych wyborców, którzy nie gło 
sowall na partię chrześcijan 
sklch demokratów.

Wyborcy ci wypowiedzieli 
się głównie za partią komuni
styczną l partią socjalistyczną. 
W ten sposób dali oni wyraz 
pragnieniu, by podjęto polity
kę pokoju l reform społecz
nych 1 by położono kres zim 
nej wojnie. Jaką rząd prowa
dzi przeciwko ludowi.

Z drugiej strony zarówno 
Włoska Partia Socjalistyczna 
jak 1 Włoską Partia Komuni
styczna uświadamiają sobie ko 
nleczność takiej akcji parla
mentarnej, aby partia dysponu 
Jąca względną większością mo
da wziąć pod uwagę wyniki 
wyborów 1 pójść w kierunku 
wskazanym przez licznych wy 
bonców. ,

Nie zdało się to Jednak na 
nic. Partia chrześcljańsko-de 
mokratyczna utworzyła rząd, 
który oznaczał z jej strony 
ostatnią — być może — pró
bę zachowania w całośCf swe
go monopolu politycznego, któ 
ry znieśli wyborcy swym gło
sowaniem.

Rząd ten, Jak należało o- 
ćzekiwać, został obalony, ale 
partia chrześcljańskodemokra- 
i>czna nie tylko trwa w swym 
uporze, lecz postępuje Jeszcze 
gorzej. Mówi ona nadal o osła 
wlonych rządaeh „centrum", 
1 worzonych według recepty 
do Gasperl ego, chociaż dowie 
dzlony Już został 1 wszystkim 
Jest znany fakt, że rządy tego 
rodzaju służyły zawsze Jedynie 
markowaniu monopolu 1 pano 
szenla się cźołowej grupy 
chrześcijańsko - demokratycz
nej. Starając się w drodze 
szantażu wymusić zgodę na ta
kie rozwiązanie, grupa ta dąży 
et warcie do ' porozumienia z 
monarchistami, którzy., lak wy 
kazały wybory z dnia 7 czer
wca, stanowią kurczącą się 
mniejszość. Porozumienie z ni
mi może być Jedynie — nieza
leżnie od intencji Jego auto
rów — nlerwszym krokiem na

MOSKWA. „Prawda" z 
dnia 10 bm. opublikowała ar
tykuł wstępny pt. „Gigantycz
ne zadania Kraju Rad", w któ 
rym stwierdza, że w uchwa
łach powziętych przez V sesję 
Rady Najwyższej ZSRR od
zwierciedlona została polityka 
Rządu Radzieckiego 1 Partii 
Komunistycznej, zmierzająca 
do stałego rozwoju socjali
stycznej gospodarki ZSRR, do 
podniesienia materialnego 1 
kulturalnego poziomu życia 
mas pracujących.

Obrady V sejl Rady Naj
wyższej ZSRR — czytamy w 
artykule wstępnym „Prawdy" 
(które toczyły się w atmosfe
rze ogromnego entuzjazmu 
patriotycznego) — stały się 
manifestacją podobnej do mo
nolitu Jedności narodu ra
dzieckiego, jego zespolenia 
wokół ukochanej Partii Ko
munistycznej 1 Rządu Rar 
dzlecklego. Sesja wykazała 
dobitnie, że ludzie radzieccy 
gotowi są z całą stanowczością 
chlubnie wykonać gigantycz
ne zadania, stojące przed na
szym krajem. Deputowani do 
Rady Najwyższej, cały naród 
radziecki z głębokim zadowo
leniem 1 Jednomyślną aprobar 
tą powitali przemówienie prze 
wodnlczącego Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkowa, wy
głoszone na sesji. Przemówie
nie to zawiera wszechstronne 
uzasadnienie zadań, postawio
nych przez Komitet Centralny 
Partii 1 przez Rząd Radziecki 
w dziedzinie polityki we
wnętrznej 1 zagranicznej pań
stwa socjalistycznego.

Wyniki sesji Rady Najwyż
szej — pisze dalej „Prawda" 
— dowodzą ponownie, że na

sza potężna 1 droga wszytkfm 
ludziom radzieckim Partia 
Komunistyczna, nasz ludowy 
Rząd Radziecki dokładają 
wszelkich starań, by rozwią
zać główne zadanie — zadanie 
maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących potrzeb mate
rialnych 1 kulturalnych naro
du.

Rozwiązując pomyślnie za>- 
danla budownictwa komuni
stycznego Związek Radziecki 
prowadzi niezłomnie 1 konse
kwentnie pokojową politykę 
zagraniczną: wespół z Chińską 
Republiką Ludową, z całym 
obozem pokoju 1 demokracji 
osiągnął Związek Radziecki w 
ostatnim okresie poważne suk
cesy w walce o osłabienie na
pięcia międzynarodowego, o 
pokój, o zapobieżenie nowej 
wojnie światowej.

— Dla rządu radzieckiego, 
dla nas wszystkich, ludzi ra
dzieckich — oświadczył w 
swym przemówieniu na sesji 
Rady Najwyższej ZSRR szef 
rządu radzieckiego G. M. Ma- 
lenkow — sprawa utrwalenia 
pokoju 1 zapewnienia narodom 
bezpieczeństwa nie Jest kwe
stią taktyki 1 manewrów dy
plomatycznych. Jest to nasza 
Unia generalna w dziedzinie 
polityki zagranicznej.

Nie wolno Jednak nie do
strzegać — stwierdza „Praw
da" — że równolegle z silami 
pokojowymi działają w świe
cie siły, które kroczą drogą 
awantur 1 realizują agresyw
ną politykę. W służbę te| po
lityki wprzęgnięto tzw. „stra
tegię zimnej wojny" 1 wszel
kiego rodzaju prowokacje 
międzynarodowe. Koła agre
sywne, które Już raz ponlósly

gnęloby prawdopodobnie za so 
bą na czas dłuższy panowanie 
przedstawicieli dawnej war
stwy uprzywilejowanej, w czar 
nych koszulach lub w czarnych 
sutannach, zależnie od okollcz 
noścl".

Podkreślając, że „obecnie 
te warstwy uprzywilejowane 
kazały skoncentrować ogień 
przeciwko Jedności robotników, 
przeciwko Jedności ludu, aby 
spróbować zażegnać w ten spo 
só.b kryzys rozkładający grupy 
rządzące" 1 że Saragat kroczy 
taką samą drogą, Togllatti pi
sze na zakończenie:

„Komuniści czują, że w nastę 
pstwie zaciekłego oporu war
stwy reakcyjnej przeciwko 
wszelkiemu postępowi społecz
nemu, dojrzewa głęboki kry
zys polityczny. Wiedzą oni, że 
temu kryzysowi można zapo
biec 1 że można go przezwyclę 
żyć tylko na podstawie porożu 
mienia 1 współpracy wszyst
kich sił ludowych. Toteż obro 
na już Istniejącej Jedności lu
du i walka o Jeszcze szerszą 
Jedność Jeet najbardzlel palą
cym zadaniem nie tylko dla 
nas. powinno to być zadaniem 
każdego, kto uświadamia so
bie grożące niebezpieczeń
stwo".

fiasko z taktyką szantażu ato
mowego, pocieszają się obec
nie złudzeniem, że Stany Zje
dnoczone mają rzekomo mono
pol na bombę wodorową. Jak
żeż głęboko się myląl Wszyst
kie miłujące pokój narody po
witały z ogromnym zadowole
niem oświadczenie rządu ra
dzieckiego na sesji Rady Naj
wyższej, że Stany Zjednoczo
ne nie mają monopolu w dzie
dzinie produkcji bomby wo
dorowej.

Nasza ojczyzna — pisze w 
zakończeniu „Prawda" — ni
gdy nie była Jeszcze tak wiel
ką 1 potężną, tak pełną sił ży
wotnych 1 energii twórczej 
Jak obecnie. Jest ona silna 
dzięki moralno-polltycznej je
dności społeczeństwa radziec
kiego, niewzruszonej przyjaź
ni narodów, płomiennemu pa
triotyzmowi ludzi radzieckich, 
ich zespoleniu wokół Partii 
Komunistycznej 1 Rządu Ra
dzieckiego. Nas^i sprawa jest 
niezwyciężona.

Agenci kontrwywiadu 
dozorują repatriowanych 
jeńców amerykańskich

PEKIN. Powołując 61ę na 
doniesienia agencji amerykań
skiej Unlted Press, Agencja 
Nowych Chin stwierdza, że 
władze wojskowe USA powie 
rzyły specjalnym agentom 
kontrwywiadu nadzór nad re
patriowanymi Jeńcami amery
kańskimi. Specjalnie wyszkolo 
ne ekipy agentów udały się 
do Japonii 1 Korei. Zadaniem 
ich będzie dyskretne przyłą
czenie 61ę do powracających 
jeńców wojennych, obserwo
wanie ich 1 przysłuchiwanie 
się Ich rozmowom w celu wy
krycia ewentualnych „podej
rzanych" elementów. Agenci 
kontrwywiadu czynni będą w 
„obozach wypoczynkowych" 
ONZ w Inczonle .1 Munsanle, 
w szpitalach na terytorium 
Korei 1 Japonii, Jak również 
w transportach Jeńców udają
cych się do kraju. Te nowe 
zarządzenia amerykańskich 
władz wojskowych, podkre
śla Agencja Nowych Chin — 
mają zapobiec temu, by repa
triowani Jeńcy nie ojx>wladal! 
o dobrym traktowaniu, Jakie
go doznawali podczas interno 
wanla w Korei Północnej. Po 
nadto władze amerykańskie' 
spodziewają filę, że pomoże 
to lm w fabrykowaniu baje
czek o rzekomych krzywdach, 
laklch mieli doznać cl Jeńcy 
w niewoli.

BERLIN. W ciągu ostat
nich miesięcy rozwinął się w 
Niemczech Zachodnich szero
ki ruch patriotyczny na rzecz 
Jak najszybszego przywróce
nia Jedności Niemiec na de
mokratycznych 1 pokojowych 
zasadach. Na czele tpgo ru
chu stoi Związek Niemców 
Walczących o Jedność, Pokój 
1 Wolność. Związek ten, któ
remu przewodzi b. kanclerz 
rzeszy Wlrth 1 b. nadburmlstrz 
Muonchen—Gladbach, Elfes 
— demaskuje antynarodową 
politykę obecnego rządu boń 
sklego. Wzywa on ludność 
Niemiec Zachodnich, aby w 
wyborach parlamentarnych, 
które się mają odbyć w naj
bliższym czasie, zadała zdecy
dowany cios klice adepauerow 
sklej.

Władze bońskle usiłują 
przy pomocy terroru policyj
nego, a zwłaszcza reakcyjnej 
ordynacji wyborczej, unlemo- 
ż.llwlć Zwlązlkowl Niemców 
Walczących o Jedność. Pokój 
1 Wolność, szeroki udział w 
wyborach do Bundestagu.

W celu zespolenia wszyst
kich patriotycznych, miłują
cych pokó| sił. Związek Nlem 
.ców Walczących o Jedność 
Pokój 1 Wolność zawarł w po
łowie lipca br. w Manchelmlo 
porozumienie przedwyborcze 
z Ogólnonlemlecką Partią Lu-

WARSZAWA. Ambasador 
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej w Warsza 
wie, Coj Ir, złożył na ręce mi
nistra Spraw Zagranicznych 
PRL, Stanisława Skrzeszew
skiego, oficjalne podzięko
wanie w związku z jego oświad 
czeniem z okazji podpisania 
rozejmu w Korei.

Również w związku z tym 
oświadczeniem podziękowanie 
dla narodu 1 rządu polskiego 
w imieniu narodu 1 rządu chlń 
sklego złożył z polecenia swe

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że na posiedze
niu wojskowej komisji rozej- 
mowej przewodniczący dele
gacji koreańsko-chlńsklej ge
nerał Li San Czo złożył sta
nowczy protest przeciwko uży
waniu przez dowództwo woj
skowe ONZ agentów kilki 
Czang Kal-szeka, którzy pro
wadzą wśród koreańskich 1 
chińskich Jeńców zbrodniczą 
propagandę, mającą na celu 
zatrzymanie przemocą tych 
jeńców, wbrew wyraźnym po
stanowieniom rozejmu.

W proteście swym generał 
Li San Czo podkreśla, lż ban
dyci kuomlntagowscy rozpo
wszechniają wśród Jeńców „o- 
dezwę", w której Czang Hal
szek twierdzi, że zmusi leńców 
do przybycia na wyspę Tal- 
wan. „Odezwa" ta została kil
kakrotnie nadana przez roz
głośnię radiową dowództwa 
wojskowego ONZ w obozach 
Jenieckich na wyspie Czedżu- 
do.

Już od dłuższego czasu — 
stwierdza generał Li San Czo 
— dowództwo wojsk ONZ, 
zmierzając do zatrzymania 
przemocą w Korei Połudnlo- 
we| Jeńców chińskich 1 kore
ańskich, posługuje się agenta
mi kliki Czang Kal-szeka 1 a-

NOWY JORK. Jak donosi. 
Agencja Assoclated Presem 
rząd Stanów Zjednoczonych | 
powiadomił Organizację Naro 
dów Zjednoczonych, że USA 
1 15 krajów, które razem z 
USA brały udział w wojnie 
w Korei, podpisały ośwladczo-

dową, na której czele stoi b. 
minister spraw wewnętrznycn 
rządu bońsklego Helneman. 
W myśluego porozumienia, 
kandyda® obu partii będą wy 
suwani tylko z ramienia Ogol 
noniemiecklei Partii Ludo 
wej.

Jak donosi z Bonn Agencja 
ADN. dnia 3 sierpnia przed
stawiciele Związku Niemców 
Walcząoych o Jedność, Pokój 
1 Wolność oraz Ogólnonlemfe 
cklej Partii Ludowej postano
wili uzupełnić powyższe poro 
zumienie.

Dodatkowe punkty porozu
mienia przewidują, że wszy
scy kandydaci z ramienia Ó- 
gólnonlemleckilej Partii Ludo 
wej, nie wyłączając kandyda
tów „Wolnego Związku So
cjalnego" 1 Związku Niemców 
Walczących o Jedność,- Pokój 
1 Wolność, znają podpisać 0- 
śwladczenle. które stwierdza 
m. ln.:

„Opowiadam się za niezwło
cznym, pokojowym przywrócę 
nlem Jedności naszego narodu. 
Będę walczył przeciwko wszcl 
klemu uzbrajaniu Niemiec do 
póty, dopóki tęwać będzie roz 
bicie naszego narcdu. Opowla 
dam się za wolnym, demokra
tycznym ustrojem 1 za ustawo 
wym zabezpieczeniem praw 
obywatelskich"

go rządu na ręce ministra 
Skrzeszewskiego charge daf- 
faires ambasady Chińskiej Re 
publiki Ludowej w Warsza
wie, Vang Chi - llang doda
jąc, że naród chiński jest prze 
świadczony, Iż dzięki wytrwa 
łym wysiłkom Związku Radzie 
ckiego, Polski i Innych pokój 
miłujących narodów pokój na 
Dalekim Wschodzie 1 na ca
łym świecie zostanie Jeszcze 
bardziej umocniony.

gentaml Li Syn Mana. Agen
ci ci, Jako „tłumacze" lub 
„Instruktorzy", przebywają w 
obozach Jenieckich 1 zmuszają 
Jeńców do tatuowania się i pi
sania własną krwią listów, w 
których stwierdzają oni, że 
rzekomo nie chcą wracać do 
ojczyzny.

Protest przypomina, że nie
dawno, wbrew podpisanemu 
przez obie strony porozumie
niu, marionetkowy rząd Li 
Syn Mana za milczącą apro
batą Amerykanów zatrzymał 
przemocą 27 tysięcy Jeńców 
koreańskich. Obecnie, mimo 
wyraźnych postanowień ukła
du w sprawie rozejmu, do
wództwo wojskowe ONZ tole
ruje 1 popiera zbrodniczą 
działalność agentów kilki 
Czang Kal-szeka w obozach 
Jenieckich na wyspie Czedżu- 
do.

W zakończeniu generał Li 
San Czo stwierdza, że zbrod
nicze! działalności agentów 
Czang Kal-szeka 1 Li Syn Ma
na musi być natychmiast po
łożony kres 1 że zgodnie z po
stanowieniami porozumienia w 
sprawie rozejmu Jeńcy, którzy 
nie podlegają bezpośrednio 
repatriacji, muszą być natych
miast przekazani pod opiekę 
przedstawicieli Indii.

nie w związku z rozejmem w 
Korei.

Deklarując „gotowość ucz
ciwego wykonania warunków 
tego rozejmu", autorzy oświad 
czenla zaznaczają równocze
śnie, że „w wypadku wznowię 
nfa napadu zbrojnego" będą 
muslałv rozpocząć ponownie 
działania wolenne w Koref. 
Oświadczenie, stwierdza przy 
tym, że „według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie dało 
by się ograniczyć w takim wy 
padku działań wojennych je
dynie do terytorium Korei".

Tak więc z oświadczenia 
wypływa wniosek, że byle Ja
ka zbrojna prowokacja kliki 
hsynmanoweklej, zmierzająca 
do zerwania rozejmu może o- 
kazać się wystarczającą dla 
przekreślenia rozejmu.

W ten właśnie sposób o- 
świadczemle to Interpretuje Li 
Syn Man. Jak podaje 6eulskl 
korespondent Agencji Assocla 
ted Press, wkrótce po opubli
kowaniu wspomnianego oświad 
czenla Li Syn Man wyraził 
przekonanie,* że 16 krajów 
„niewątpliwie przyznało mu 
Drawo zrealizowania celu wla 
snyml środkami" oraz że jest 
on pewien „lż w takim wy
padku uzyska dodatkową sku-. 
teczną pomoc od narodów zje 
dnoczonych".

Prasa brytyjska przejawia 
poważne niezadowolenie z fak 
tu, że rząd brytyjski podpisał 
wspomniane oświadczenie. No 
wojoreki korespondent „Dally 
Mlrror" stwierdza, że „oświad 
czenie zostało podpisane dople 
ro pod wpływem silnego naci 
sku ze strony USA”, Dzień 
nlk „Dally Herald" zaznacza, 
Iż podpis rządu brytyjskiego 
pod oświadczeniem „Jest ró
wnoznaczny z półobletnlcą, 
że Anglia w okolicznościach, 
przewidzianych w oświadcze
niu" weźmie udział w rozsze
rzeniu wojny koreańskiej^

Walka o umocnienie jedności mas ludowych 
najważniejszym zadaniem narodu włoskiego 

Artykuł Palmiro Togliatti’ego z dziennika „Unita“

Wszystkie patriotyczne siły Niemiec Zach, 
łączą się w walce 

o pokojowe zjednoczenie kraju

Ostry protest strony kcreansko-chińskiej 
przeciwko zbrodniczej działalności 
agentów Czang Kai-szeka 

w obozach jenieckich

USA i ich satelici grożą

drodze do kryzysu systemu 
państwowego.

Dnia 7 czerwca rozpoczął 
się Jednak kryzys tego układu. 
Kapitalistyczna warstwa uprzy 
wilejowana zdała sobie Jasno 
sprawę, że partia chrześcljań- 
sko-demokratyczna nie stworzy 
ła nic trwałego. Masy ludowe 
w przeważającej większości 
głosowały przeciwko tej partii, 
chcą bowiem zmiany kursu. 
Tak samo głosowały również 
częściowo warstwy średnie, a 
pozostałą Ich część opanowały 
nastroje niepewności 1 rozdraż 
ntenla,—przy pierwszej okazji 
również ona głosować będzie 
przeciwko chrześcijańskiej de
mokracji. W szefęgach Inteli
gencji dojrzewa bunt przeciw 
ko panoszeniu się obskuranty
zmu kterykalnego, buntu w 
Imię wolności 1 tradycji naro
dowych. W ten sposób zrywają 
się szybko niektóre najsku 
tecznlejsze dotąd więzy, za po
mocą których^ klasy rządzące 
oddziaływują na lud.

Obecnie kryzysy rządowe ża 
wleraja w sobie elementy głę
bokiego kryzysu politycznego 
kitóry może pociągnąć za sobą 
nader poważne 1 niebezpieczne 
konsekwencje. Jeżeli od począ 
tku nie podejmle się kroków 
dla zmiany 1 uzdrowienia sytu- 
acj.

W związku z tym ujawnia 
się rzeczywisty seńs klerykal- 
nej polityki nieprzejednania 
wobec komunistów 1 wobec 
tych wszystkich, którzy nie 
walczą z komunistami, lub są 
z nimi w sojuszu.

W gruncie rzeczy stolmy dziś 
przed takim samym proble
mem Jak w chwili załamania 
się faszyznwi 1 po wojnfc. Cho
dzi o* to, by kierownictwo na
szego życia społecznego uzys 
kało charakter narodowy 1 ludo 
wy, to znaczy o przyjście no
wych ludzi, odnowienie metod 
rządzenia, odnowienie polityki 
gospodarczej 1 społecznej oraz 
Istotne zapewnienie ludowi 
swobód demokratycznych.

Czy możliwe Jest to we Wio 
szęch w obecnych warunkach 
naszego ruchu robotniczego, 
ludowego, demokratycznego. Je 
żeli nastąpi rozbicie Jedności 
tego ruchu? Nie, byłoby to 
wówczas niemożliwe: narusze
nie lednoścl tego ruchu poclą

Przedstawiciele 
bezrobotnych 
z Niemiec Zachodnich 
aprobują program Z?dań KPD

BERLIN. Jak podało ra
dio Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, w Kassel odby
ło się zebranie przeszło 450 
delegatów z ramienia komite
tów bezrobotnych Niemiec Za
chodnich. Uczestnicy zebrania 
zaaprobowali program żądań 
Komunistycznej Partu Nie
miec.

Program KPD podkreśla, 
że znaczne polepszenie sytua
cji bezrobotnych w Niemczech 
Zachodnich może być osiąg
nięte Jedynie drogą utworze
nia rządu koalicyjnego, który 
opowiedziałby się za wzajem
nym porozumieniem miedzy 
Niemcami. ,



Z doświadczeń pracy spółdzielczej organizacji parłyjnej

Osobistym przykładem — 
żarliwym słowem partyjnym

W GOSPODARCE rolnej są okresy, 
wymagające od spółdzielców szcze 
gólnego wyslłlctu ^czególnie in

tensywnej pracy. Ta ki nr okresem są 
siewy, sianokosy, a. przede wszystkim 
żniwa! Tu kilka, dm decyduje często o 
wynikach caloroieznef pracy. W tych 
okresach przed organdzacjami partyjny
mi w spółdzielniach stoją odpowiedzial
ne zadania. Od cr>oblste| postawy człon 
ków partii 1 ich oddziaływań la na bez
partyjnych zależy często sprawne i ter- 
intaowe zebranie plonów.

.WOKÓŁ PODSTAWOWEJ .
ORGANIZACJI PARTYJNEJ — 

SZEROKI AKTYW
Nasza organtzhcja partyjna jest nie

liczna — skupia czterech członków par
tii 1 Jednego kandydata. A mimo to jej 
wpływ na całoksatałt życia spółdzielni 
Jest ogromny. Drleje się tak dlatego, 
że nie pracujemy tylko 6aml, ale nawlą- 
zallśmy ścielą współpracę z kołem ZSL 
1 skupiliśmy wokół 6leb!e szeroki ak
tyw bezpartyjny.

Nasza współpraca z. kolom ZSL prze
jawia się w tym, że organizujemy współ 
ne zebrania, pośwlęoone omówieniu 
spraw spółdzielczych, niemal na każde 
zebranie partyjno zapraszamy aktywi
stów ZSI.-owców: prezesa gromadzkie
go koła ZSL Góraklego, brygadiera Po
lowego Franciszka Podgórnego 1 człon 
ka grupy transportowej Wincentego Ka 
letę. Cl trzej ZSL-owcy są Jak gdyby 
transmisją naszej organizacji partyj
nej do wszystkich erłonków ZSL w 
spółdzielni produkcyjnej.

Na zebrania partyjnie zapraszamy ró
wnież bezpartyjnych przodowników pra 
cy: Bronisława Żaka, Wincentego Wit
kowskiego, Jana Chabowsklego 1 in
nych. Cl bezpart^inl blorą udział w na
szym szkoleniu, powlenzamy lm zada
nia, a Wincenty Wiktonskl Jest agita
torem.

Gdy trzeba w spółdzielni wykonać 
jakąś pilną pracę, gdy trzeba ogół spół 
dzlelców zmobilizować do szczególnego 
wysiłku, nasza organizacja partyjna 
zwraca się do ktywu ZSL 1 aktywu bez 
partyjnego o pomoc. Za przykładem 
członków partii cl właśnie ludzie nie
zwłocznie stają do pracy, pociągając za 
sobą ogół spółdzielców.

KAŻDEMU CZŁONKOWI PARTII — 
. ODPOWIEDZIALNE ZADANIE

Zadania, czekające naszą organiza
cję partyjną w okresie żniw szeroko 
omówiliśmy na zebraniu, przydzielając 
każdemu z towarzyszy oddzielny odci
nek pracy.

Mnie organizacja partyjna uczyniła 
odpowiedzialnym za pracę brygady trak 
torowej, traktorzyście Ryszardowi Gór

6klemu poleciliśmy zorganizować współ 
zawodnlctwo wśród traktorzystów, tow. 
Kazimierz Wojtalewlcz otrzymał pole
cenie przygotowania środków do spra
wnej zwózki zbóż, przewodniczący spót 
dzielni tow. Wincenty Chabowskl był 
odpowiedzialny za organizację robót 
Polowych, a tow. Stanisława Falecka o- 
trzymała zadanie mobilizacji do prgcy 
kobiet I należytego zorganizowania 
67tygowanla zboża.

Z kolei poleciliśmy tow. Chabow- 
sklemu sporządzić sprawozdanie z przy
gotowań naszej spółdzielni do kampanii 
żnlwno - omłotowej. Sprawozdanie to 
przedyskutowaliśmy na wspólnym ze
braniu z kołem ZSL 1 uzupełniliśmy Je 
wspólnie wnioskami dotyczącymi utwo 
rżenia ogniw kobiecych do sztygowanla 
zbóż, zmiany niektórych norm przy pra 
cach żniwnych ltd., a następnie zarząd 
przedłożył Je ogólnemu zebraniu człon
ków spółdzielni.

PARTYJNI DAJĄ PRZYKŁAD

Trzeba stwierdzić, że członkowie 
partii w naszej spółdzielni dobrze wy
konali powierzone im zadania.

Tow, Stanisława Falecka cieszy clę 
dużym autorytetem wśród kobiet. To 
pna pierwsza wychodziła do pracy w 
niedziele, żarliwie tłumacząc Innym ko
bietom, że w okresie żniw każda chwila 
jest cenna. Za jej przykładem dzień w 
dzień wychodziło na pola 15 — 20 ko
biet, wśród których przodowały: Marla 
Górska. Aniela Muslał, Marianna Ro- 
godzlńska, Maria 1 Helena Chabowskle, 
Małgorzata Kowalczyk 1 Inne.

Tow. Wacław Chabowskl w okresie 
żniw dosłownie dwoił 61ę 1 troił. Wsta 
wal pierwszy a ostatni kładł się spać 
Gdy Jedna ze snopowlązałek uległa u- 
szkodzerilu tow. Chabowskl nie czekał 
aż z naszego POM w Kaliszu — Pomor 
skim przyjedzle pogotowie naprawcze, 
ale szybko udał się do pobliskiego 
POM w Czaplinku, gdzie uszkodzenie 
naprawiono. Tow Chabowskl pierwszy 
dowiedział 61ę o rozejmle w Korei 1 do 
tarł z tą radosną wieścią do spółdziel
ców, tłumacząc lm, że to dzięki posta
wie obozu pokoju imperialiści zmusze
ni zostali do zaprzestania wojny, że te
raz od nas 6amych zależy, by pokój u- 
trwallć na zawsze.
W pewnym okresie żniw, wskutek 
niesprzyjających warunków atmosfe
rycznych, staliśmy w obliczu nlebezple 
czeństwa zniszczenia części zbiorów. 
Wyjście było Jedno — zwozić zboże

nocami.
Do nocnej zwózki zboża 6tawalt 

spółdzielcy, od któryćh nie śmieliśmy 
wymagać tej pracy, a mianowicie Wlk 
tomki, Jan Chabowskl 1 Kaleta. Są 
oni zatrudnieni w brygadzie transporto 
wej, zgodnie z umową zawartą między 
nadleśnictwem I naszą spółdzielnią wo
żą drewno z lasu. Przyjeżdżają zmęczę 
nl do domu nieraz o 9-eJ wieczorem, 
a mlm<> to, stawali Jeszcze do zwózki, 
pracując do późnej nocy.

DECYDUJE WIARA W LUDZI
I

Tę wielką ofiarność wśród naszych 
spółdzielców zawdzięczamy temu, że po 
trafiliśmy w nich wpoić głęboką wiarę 
w słuszność spółdzielczej drogi dla chlo 
pa, głęboką troskę o rozwój wspóląe^ 
gospodarki, głębokie przekonanie o siu 
6znoścl Unii naszej partii.

Czyż wszyscy od 6amego początku 
istnienia naszej spółdzielni pracowali 
tak, jak w czasie tegorocznych żniw? 
Nie. Nie wszyscy. Weźmy chociażby 
Wincentego Wlktorsklego. Był okres, 
że namówiony przez wroga wystąpił ze 
spółdzielni. Zaczęliśmy się nim więcej 
Interesować, przekonywać go, uświada
miać. A wynik? Wlktorskl z powrotem 
wstąpił do spółdzielni, Jest dziś w niej 
przodownikiem pracy. Wlktorskl dziś 
przygotowuje się do wstąpienia w sze
regi partii.

Albo sprawa Ryszarda Górskiego. 
Górski bezpośrednio przed żniwami 
wrócił z kursu traktorzystów. Zastana
wialiśmy się: dać mu traktor czy nie? 
Nie ma przecież doświadczenia, co bę
dzie Jak „zawali” robotę? Doszliśmy Je
dnak do wniosku, że Górskiemu trzeba 
dać traktor, bo ludzie wyrastają w tru
dnej pracy, przy wykonywaniu tru
dnych zadań. Górskiemu, Jako kandy
datowi partii, daliśmy zadanie zorganl 
zowanla współzawodnictwa wśród trak
torzystów. • Tow. Górekl dobrze wywią
zał się z polecenia partyjnego. Zalnlcjo 
wal współzawodnictwo 1 zwyciężył 
wszystkich traktorzystów, 6kos)ł w na
szej spółdzielni najwięcej zboża.

Był okres, że kowal Paweł Ilopa 
zaniedbywał się w pracy. Skrytykowa
liśmy go w gazetce ściennej. Paweł 
Hopa pracuje dziś bardzo dobrze. Ter
minowo, sprawnie przygotował maszy
ny 1 wozy do żniw.

o. • ’ *

Walkę o chleb wygraliśmy. Obecnie 
w naszej spółdzielni huczą mlocarnle. 
Manifestacyjnie powieziemy nasze zbo
że — trud naszej rocznej pracy — bra
tniej klasie robotniczej w miastach.

W cegielniach źle z ryłmicznościq
W ciągu pięciu dni sierpnia 

bież, roku większość cegielń pod
ległych WZPT nie osiągnęła pla
nowej produkcji. Według raportu

WZPT Mat. Budowlanych w Ko* 
szalinie procentowe wykonanie 
planów kształtuje się następują* 
co:

Przedsiębiorstwo proc, wykonania planu
w wypale w surówce

Bytów 16,6 proc. 20,6 proc.
Drawsko 9,9 proc. 11,7 proc.
Sławno 9,6 proc. 8,3 proc.
Zlotów 9,9 proc. 8,6 proc.

Ogółem 4 przedsiębiorstwa 10,7 proc. 18,1 proc.

Wśród cegienl WZPT tylko ce
gielnia „Skala" w Bytowie pra
cuje rytmicznie. Pozostałe ce
gielni nie nadqżajq za niq. Naj
gorzej sprawa realizacji zadań 
przebiega w cegielniach Dyrek
cji Przemysłu Terenowego Mate
riałów Budowlanych w Polano
wie. W dalszym ciqgu cegielnie 
tej dyrekcji nie wykonują planów 
tak w wypale jak i w produkcji 
surówki.

Nie jest to winą załogi ce
gielni w Polanowie. Przyczyną 
słabego wykonawstwa planów 
jest rŁedostateczna opieka ze 
strony'WZPT MB i Woj. RN w 
Koszalinie. Cegielnie od roku 
cierpią na brak kredytów ko
niecznie potrzebnych Im na za
kup części zamiennych oraz od
powiedniej Ilości ubrań ochron
nych dla załogi. Wielokrotne na
rady I inspekcje odbyte ze stro
ny przedstawicieli WZPT i Woj. 
RN uwidoczniły w swych wnio
skach słuszne potrzeby zakładów 
w Polanowie — jednak niestety 
kończono tylko na papierze.

Oto jeszcze jeden przykład 
lekkomyślnego stosunku do po
trzeb swych zakładów.

„Skała" wykonuje plany. Plan 
pierwszego półrocza wykonała z 
nadwyżką i przed terminem. W 
obecnej chwili roczne zadania w 
produkcji surówki załoga cegiel
ni ma już wykonane prawie w 
90 proc. Zdawałoby się, że nie 
ma tam żadnych trudności. Nie
stety. Tak nie jest. Suszarnie i 
gamownie w cegielni „Skala" są 
załadowane, cegielnia dziś nie 
posiada koniecznej ilości suszarń 
i gamowni potrzebnej do dalszej 
produkcji.

Sprawę tę można było Już 
dawno rozwiązać, przewożąc do 
„Skały" bezużyteczne szopy ze 
zniszczonej cegielni w Słupsku. 
Oa marca b. roku zwracano 
się z prośbą do WZPT MB *w 
Koszalinie o wydanie zezwolenia

na dokonanie przewózkl. Prośby 
przodującej załogi zostały bez e* 
cha.

Po raz drugi zwracamy uwagę 
WZPT MB I Woj. RN w Kosza
linie, że w końcu sierpnia i wrześ 
nia cegielnia nie będzie miała 
możliwości dalszego suszenia I 
gumowania wyprodukowanej su* 
rowki.

Pragnąc uczcić dzień zwycię
stwa idei obozu pokoju na świe
cie, fakt podpisania rozejmu w 
Korei, załoga cegielni „Skała" 
podjęła następujące zobowiąza
nia: grupa wyrobowni wykona 
plan miesięczny w 110 proc., za- 
taczkarze wykonają zadania w 
sierpniu w 105 proc. Robotnicy 
zatoczki do gam postanowili wy
toczyć ponadplanowo 40 tys. 
sztuk cegły. Robotnicy ustawki w 
piecu zadania miesięczne wyko
nają w 106 proc. Palacze za
oszczędzą przy wypale cegły 12 
procent węgla wysokogatunkowe
go.

Mechanicy i kierowcy zaoszczę
dzą w sierpniu 2,5 proc, paliwa 
i smaru. Grupa rozsówki cegły 
zobowiązała się rozsunąć 80 tys. 
sztuk cegły ponadplanowo oraz 
cała załoga postanowiła zwięk
szyć swą wydajność pracy o 25 
procent.

Podczas realizacji zobowiązań 
lipcowych, w walce o przedter* 
minowe wykonanie planu I pół* 
rocza wyróżnili się tacy przodow* 
nicy pracy, Jak: Jan Szyca, wy* 
konujący 312 proc, normy, Fran
ciszek Ginter - 312 proc, normy, 
Alfons Gliszczyński, wykonujący 
252 proc, nermy, Paweł Meller, 
wykonujący 236 proc, normy i 
wielu, wielu innych ofiarnych 
członków załogi cegielni „Ska* 
ła" w Niezabyszewie.

K. K. I

Liga Przyjaciół Żołnierza umacnia więź narodu z wojskiem
Mijają trzy miesiące od połączenia Ligi Przyjaciół żoł

nierza, Ligi Lotniczej 1 Ligi Morskiej. Okres ten wypeł
niony był wytężoną pracą organizacyjną. Charakteryzuje 
się on szybkim rozwojem nowopowstałej Ligi Przyjaciół Żoł
nierza, co świadczy o tym, że jest ona organizacja potrzeb
ną społeczeństwu, organizacją cieszącą się poparciem naj
szerszych mas.

Statutowe zadania Ligi — przygotowywanie szerokich 
rzesz młodzieży i całego społeczeństwa do obrony kraju, do 
współpracy z wojskiem, budzenie miłości do Ludowego Woj
ska Polskiego, upowszechnianie Jego bojowych tradycji — 
są bardzo popularne w naszym kraju. Jest to zupełnie zro
zumiale. Naród nasz, budujący nowe' życie, czujnie stoi na 
straży swoich wielkich zdobyczy, ani na chwilę nie zapomi
na, że Istnieją w świecie siły agresji i wojny, które chcia- 
łyby zniszczyć nasz kraj, pozbawić go niepodległości, 
ujarzmić. Dlatego też wzmacniając codziennie naszą go
spodarkę, rozwijając kulturę, wzmagamy Jednocześnie si
ły obronne naszej ojczyzny. Znają uje to m. in. wyraz 
w stałym zwiększaniu szeregów LPŻ, gdzie rośnie kadra 
ofiarnych społeczników, gorących patriotów, budowni
czych i obrońców Rzeczypospolitej Ludowej.

Jednym z najważniejszych, aktualnych, zadań naszej or
ganizacji Jest godne uczczenie dziesięciolecia Wojska Pol
skiego, które jest wzorem j natchnieniem dla członków 
LPŻ. Czerpiąc z bogatych tradycji naszych ludowych sił 
zbrojnych, tradycji wykutych w walce o Polskę wolną i lu
dową, LPŻ-owcy podnoszą swoją świadomość polityczną, 
przysposabiają się do wzorowego wypełnienia pierwszego, 
konstytucyjnego obowiązku obywatela — d0 obrony niety
kalności 1 całości Rzeczypospolitej. Święto armij jest świę
tem LPŻ, która dla jego uczczenia opracowała | realizuje 
bogaty program Imprez, mających na celu pokazanie dorob
ku naszej organizacji w rozwoju sportów wojskowych, słu
żących spopularyzowaniu osiągnięć przodowników wyszko
lenia wojskowego. W wykonaniu tego szeroko zakrojonego 
programu wielką dla nas pomocą jest dorobek trzech orga
nizacji, z Jakich powstała nasza Liga. Dorobek ten, dzię
ki wytężonej pracy szkoleniowej, organizacyjnej 1 politycz
nej pozwolił nam pomyślnie wystartować do wykonania 
nakreślonego planu Imprez.

I tak, pierwsze mistrzostwa szybowcowe Polski w Lesz
nie, które odbyły się w czerwcu br., pokazały najwyższą 
klasę naszego lotnictwa szybowcowego 1 to w skali świato
wej. Cechą charakterystyczną tego sportu jest jego maso
wość. O Jego ludowym charakterze, a tym różni się on 
od przedwojennego sportu szybowcowego i nic tvlkn szv.

bowcowego, świadczy skład socjalny zawodników. Naszymi 
mistrzami w powietrzu są robotnicy, uczniowie I studenci. 
To właśnie stanowi źródło naszych sukcesów — dzięki temu 
na ogólną liczbę 16 międzynarodowych odznaczeń <.w szy
bownictwie Polska posiada — dziesięć.

Jak to wykazał odbyty niedawno w woj. koszalińskim pa- 
trolowo - meldunkowy rald motocyklowy, pięknie również 
rozwija się u nas sport motorowy. Rald ten, który przebie
gał w trudnych warunkach, przy surowym regulaminie za
wodów 1 połączony był z dodatkowymi konkurencjami, Jak 
strzelanie, pływanie jtp., wykazał, że i w tej dziedzinie spor.i 
tu mamy poważne osiągnięcia, podobnie jak posiadamy 
Je w zakresie krótkofalówek I spadochroniarstwie, gdzie nie 
brak amatorów śmiałych skoków, gdzie zarówno chłopcy Jak 
1 dziewczęta osiągają wiele sukcesów.

10-lecie naszego Ludowego Wojska czcimy poważnymi 
postępami w rozwoju sportu strzeleckiego. Dotychczasowe 
zawody w poszczególnych województwach wyłoniły na 
eliminacje krajowe dziesiątki doskonałych strzelców. Jed. 
ną z najbardziej masowych ferm szkolenia LPŻ, zarówno 
w mieście. Jak j na wsi — to szkolenie w zakresie tereno
wej obrony przeciwlotniczej, która interesuje cale społe
czeństwo. tak starszych jak | młodzież.

Na morzu, na Jeziorach i rzekach rozwijają się pomyśl
nie sporty wodne. Rosną nasze wspaniałe, młode kadry 
morskie, doskonalą się nasi żeglarze. ,

Ale zadania LPŻ nie ograniczają się do rozwijania 1 po- 
pularyzowanik sportów wojskowych. LPŻ jest organizacją 
masowa, mającą na celu zacieśnianie więzi między Woj
skiem Ludowym i narodem, zaznajamianie społeczeństwa 
z historią bohaterskich zmagań I I II Armii WP, które 
u boku Armii Radzieckiej walczyły o wyzwolenie Polski 
z jarzma faszyzmu, zaznajamianie mas pracujących z osiąg
nięciami naszego wojska w dziedzinie szkolenia bojowego 
1 politycznego.

W pracy LPŻ dużo miejsca zajmuje młodzież. Aktywnie 
uczestnicząc w realizacji planu 6-letnlego, wzbogacając ka
dry naukowe I artystyczne, powiększając we wszystkich 
dyscyplinach zastępy sportowców, młodzież nasza okazuje 
równocześnie najwyższe zainteresowanie dla problemów 
naszego wojska, dla pracy LPŻ. Liga Przyjaciół Żołnierza 
opiera się też w swej códziennel pracy przede wszystkim 
na wyrobionym 1 świadomym aktywie młodzieżowym, który 
ambitnie pokonuje trudności 1 przeszkody w pracy, mobili
zuję wokół siebie innych i w praktycznym szkoleniu przy
sposabia ich do obrony ojczyzny.

O ile z Jednej strony organlzacla nasza współpracuie 8

wojskiem 1 stwarza mu mocne zaplecze w narodzie, to 
z drugiej strony Wojsko Ludowe Jest także naszym wielkim 
nauczycielem 1 opiekunem.

Mamy życzliwe poparcie 1 zaufanie w Dowództwie Woj
ska Polskiego. Cenimy wysoko pracę rezerwistów w sze
regach naszej organizacji, którzy — jako instruktorzy | ak
tywiści — wnoszą do niej zdyscyplinowanie, zamiłowanie 
do porządku ] punktualności, zdolności organizacyjne | na
leżytą postawę żołnierską. Instruktorzy ci są dla młodzie
ży przedpoborowe! przyjaciółmi, starszymi kolegami. Zna
jąc służbę wojskową przekazują młodzieży swoją wiedzę 
1 doświadczenie, opowiadają o wzorowych żołnierzach — 
przodownikach wyszkolenia bojowego 1 politycznego, 
o bohaterach z czasów wojny — żołnierzach polskich | ra
dzieckich, których poświęcenie I odwaga stały się natchnie
niem I wzorem dla naszego wojska. Mówią o tradycjach je
dnostek, o bojowych Sztandarach i wspaniałych dowódcach, 
którzy w czasie wojny umieli gromić faszystowskiego wro
ga, a dziś uczą żołnierzy Wojska Polskiego, Jak pracować 
dla ojczyzny, jak służąc w Ludowym Wojsku strzec niena
ruszalności naszych granic. »

Dziesięciolecie Wojska Polskiego — to dla naszej organi
zacji okres dalszego jej wzmocnienia, rozszerzenia jej dzia
łalności, zwiększenia oddziaływania na społeczeństwo, to 
okres mocniejszego zespolenia wojska z narodem. W tym 
okresie niewątpliwie wzrośnle zainteresowanie dla kół LPŻ 
ze strony organizacji partyjnych, związków zawodowych 
1 Związku Młodzieży Polskiej, które — Jak dotychczas — 
nie zawsze wykazują dostateczne zainteresowanie pracą kół 
LPŻ.

Wierzymy, że organizacje partyjne na wsi | w mieście, 
zarówno w okresie obchodów dziesięciolecia Wojska Pol
skiego |ak | w naszej stałej, codziennej pracy pomagać nam 
będą w dalszym wzmocnieniu nierozłącznych więzów łączą
cych nasz naród z Ludowym Wojskiem Polskim, które stoi 
na straży naszego pokojowego budownictwa.

Wierzymy, że okres obchodów związanych z Jubileuszem 
naszych sił zbrojnych stanie się okresem dalszej rozbudowy 
naszych szeregów, szeregów świadomych budowniczych 
I obrońców zdobyczy polskiego ludu pracującego, który 
zrzucił z siebie pęty kapitalizmu, stał się członkiem wie’- 
klej rodziny narodów walczących o pokój | bezpieczeństwo 
międzynarodowe, o promienną przyszłość Ojczyzny | całej 
ludzkości.

Generał brygady JÓZEF TURSK’ 
Prezes Zarządu Głównego 
Ligi Przylaclół Żołnierza

Bronisław Machała 
sekretarz organizacji partyjnej 

w RZS Pławno



Więcej troski o spółdzielnie produkcyjne
Na terenie gminy Lubleez w pow. wałeoKlm 

znajdują się dwie spółdzielnie produkcyjne — 
w Próchowle 1 Jamnie. Są to spółdzielnie mlo 
de. Jedna z nich powstała ubiegłego roku, a 
drtiga niedawno, bo wiosną tego roku. Nic 
też dziwnego, że członkowie tych spółdzielń 
nie zawsze potrafią uporać 61ę z trudnościa
mi. Doświadczenia Ich w prowadzeniu gospo
darki zespołowej są Jeszcze bardzo 6kromne. 
Dlatego też spółdzielnie te potrzebują pomo
cy 1 opieki ze strony POM-u, rady narodowej 
1 Innych Instancji zainteresowanych spół
dzielczością produkcyjną.

Niestety, ani rada narodowa, ani POM fak 
tycznej pomocy spółdzielniom nie udzielają.

Za przykład może posłużyć spółdzielnia 
produkcyjna w Jamnie. Spółdzielnia ta posia
da 50 6ztuk bydła, a więc powinna mleć od
powiednią bazę paszową. Ponieważ nie po
gada własnych łąk, spółdzielcy zwrócili s'ę 
o przydzielenie Im łąk z nadwyżek.

Wydział Rolnictwa przy Prezydium PRN 
w Wałczu wprawdzie przydzielił 3 ha łąki w 
Rzeczycy, ale trzeba było z niej zrezygnować, 
gdyż nie było na nle.l co kcslć. gdy tymcza

sem w Jadwlżynle marnuje 61ę około 15 ha 
dobrej łąki. Dlaczego więc Wydział Rolni
ctwa nie przydzielił spółdzielni łąki w Jadwl
żynle?

Nie lepiej było z przydziałem nasion ko
niczyny. Ten 6am Wydział Rolnictwa wiosną 
obiecał przydzielać .koniczynę na zasiew pod 
5 ha, a dał tylko 5'0 kg.

Brak zainteresowania spółdzielniami wyka 
zu|e także Gminna Spółdzielnia w Tucznie
I GOM, który daje maszyny nie nadające się 
do użytku.

Trzeba nadto zaznaczyć, że spółdzielcy chę
tnie pracują w kolektywie i gdyby tylko mle
II właściwą opiekę, niewątpliwie 6talfby się 
przykładem 1 wzorem dla okolicznych Indy
widualnie gospodarujących wsi.

Wydział Rolnictwa przy Prezydium PRN 
w Wałczu powinien zmienić dotychczaś&wy 
stosunek do potrzeb spółdzielców w Jamnie 
1 otoczyć Ich opieką. S/gnał ten również 
wyczulić powinien bardziej Komitet Powiato
wy w Wałczu na 6prawy spółdzielń produk
cyjnych. •

Zasady wymiaru
obowiązkowych dostaw ziemniaków

Wzmagać walkę ze stonką ziemniaczaną

Obowiązkowe dostawy są 
ważną akcją gospodarczą 1 po 
lityczną. Skoncentrowanie w 
rękach państwa nieodzownej 
dla konsumcji i produkcji lloś 
cl ziemniaków leży w mtere- 
61ę nie tylko ludności miast, ale’ 
również i chłopów. I tak np. 
posiadane przez państwo rezer 
wy okopowych chronią mało 1 
średniorolnych chłopów przed 
podbijaniem cen na przednów
ku przez kułaków 1 spekulan 
tów. Planowy 6kup gwarantu
je również tym rolnikom, któ
rym zabrakło ziemniaków, za
opatrzenie 61ę w dobry mate
riał do sadzenia.

Zasady wymiaru obowlązko 
wych dostaw ziemniaków ze 
eblorów 1953 roku ustala wy
raźnie wydany niedawno de
kret Rady Państwa. Podstawo 
we zasady wymiaru opierają 
61ę na dekrecie z roku ubie
głego, z tym, że analizując do
tychczasowe doświadczenia, 
wprowadzone zostały pewne 
zmiany 1 ulepszenia. Zmiany 
te 6ą wyrazem nieustannej tro 
skl Partii 1 Rządu o stały 
wzrost stopy życiowej na wsi. 
Tegoroczne zasady wymiaru 
usuną ujawnione błędy, jesz
cze silniej powiążą wymiar z 
warunkami glebowymi gospo
darstw, a więc będą lepsze 1 
bardziej sprawiedliwe. Podsta 
wą do ustalania wysokości do
staw ziemniaków Jest w roku 
bieżącym obszar gruntów’ or
nych wyrażony w hektarach fl 
lycznych, a nie Jak dotąd w 
hektarach przeliczeniowych.

Aby Jak najeprawledllwlej 
dkreśllć wysokość zobowiązań, 
dekret Rady Państwa przewi
duje pewne ulgi związane z 
Jakością ziemi. Indywidual
nym gospodarstwom rolnym, 
w których grunty orne V 1 IV 
klasy stanowią co najmniej 
40 proc, obszaru ziemi upra
wianej, obniża się wysokość 
zobowiązań o 20 proc, (o Ile 
grunty orne V i IV klasy sta
nowią 40 — 60 proc, uprawia 
nego obszaru) lub o 30 proc. 
Jeżeli ziemie słabsze zajmują 
ponad 60 prcc. areału grun
tów ornych. Z ulg będą korzy 
stały również te gospodarstwa,

Ostatnia powszechna prze- 
clwstonkowa lustracja pól, któ 
ra odbyła się w dniach 8 I 9 
bm. w powiatach wałeckim, 
złotowskim, drawskim, szczeci
neckim, białogardzklm 1 koło
brzeskim, a dnia 9 bm. we 
wszystkich 12 powiatach nasze 
go województwa, raz Jeszcze 
wykazała ogrom nlefrezpleczeń 
stwa rozprzestrzeniającej się 
stonki ziemniaczanej. »

Ostatnia powszechna lustra
cja przeciwstonkowa pól, prze
prowadzona na zarządzenie 
Uchwały Woj. RN, połączona 
była z równoczesnym wykrywa 
nlem 1 likwidowaniem samosie 
wów ziemniaczanych j ognisk 
stonki. Udział w niej wzięła 
szeroka pomoc społeczna z za-

i dualne, spółdzielnie produkcyj 
ne 1 działki przyzagrodowe od 
1 września.

Gospodarstwa, których wy
sokość zobowiązań przekracza 
2.000 kg, będą dostawiały 
ziemniaki w 3 terminach, a 
gospodarstwa o zobowiąza
niach w granicach 1.000 — 
2.000 kg w 2 terminach. Je
den termin dostawy wyznacza 
się gospodarstwom o wymia
rze nie przekraczającym 
1.000 kg.

W najwcześniejszym term! 
nie powinni dostawić ziemnia
ki na punkt skupu dłużnicy 
wobec państwa, a więc cl chło 
pi, którzy mają Jeszcze zale
głości z roku ubiegłego.

Do dnia 1 sierpnia wszyscy 
•chłopi w Polsce powinni otrzy 
mać już zawiadomienia usta
lające wysokość Ich zobowią
zań 1 terminy dostaw. Tam, 
gdzie Jeszcze nie doręczono 
zawiadomień, gminne rady na
rodowe powinny przyspieszyć 
6wo|ą pracę, zmobilizować do 
sprawnego wykonywania obo
wiązków 6ołtysów 1 aktyw 
gminny. Jak najszybsze roze 
słanie zawiadomień umożliwi 
chłopom nie tylko zoriento
wanie się w wysokości zobo
wiązań. ale pomoże lm w uło
żeniu planu pracy w polu 1 w 
zabezpieczeniu bazy paszowej 
dla hodowli.

Dostarczenie państwu odpo
wiedniej Ilości ziemniaków 
zaibeapleczenle ludności miast

Zadania agitatorów partyjnych
w kampanii źniwno-omłotowej
Zadaniem aktywu partyjne 

go 1 społecznego, agitatorów 
partyjnych i agitatorów Fron
tu Narodowego Jest utrwalać 
1 popularyzować przodujące 
metody pracy, cenne do
świadczenia zdobyte w trakcie 
realizacji zobowiązań lipco
wych.

Wymiana doświadczeń 1 
popularyzacja nowych, do
brych form pracy pozwala 
szybciej 1 sprawniej sprzątnąć 
zboże z pola, omłóclć 1 wyko
nać patriotyczny obowiązek 
przez nasze PGR-y, epóldziel 
nie produkcyjne 1 gospodar
stwa indywidualne w odstawie 
zboża dla państwa 1 zapewnie
niu chleba klasie robotniczej.

Agitator partyjny, agitator 
Frontu Narodowego winien 
przenosić formy pracy przodu 
Jących ludzi, takich Jak kom- 
bajner z zespołu PGR w Glży 
nie Zygmunt Hubczuk, który 
wraz ze 6wą córką dziennie ko 
sl 1 młóci do 30 ha. Trzeba 
upowszechnić formy szlache
tnej pomocy dla szybszych 
zbiorów zboża, Jakich udziela
ją 6oble spółdzielnie produk
cyjne Wielboki i Sośnica. 
Trzeba popularyzować takich 
chłopów jak Bogdan Foma 
z gromady Sośnica, któ
ry w ramach zobowiązania 
lipcowego spełnił obowiązek 
sprzedaży zboża dla państwa 1 
postanowił przystąpić do 6pól 
dzielni produkcyjnej, takich 
Jak Kanarek z gromady Jani
kowo, który pierwszy w na
szymi powiecie przywiózł swe 
zboże do punktu skupu. Trze
ba przenosić doświadczenia 
organizacji pracy takich spół
dzielń Jak Sullszewo, która 
odstawiła jut w myśl plMM

lipcowego 4 tony żboża 1 o- 
młoty przebiegają sprawnie, 
dzięki dobremu kierownictwu 
przewodniczącego tow. Kuro- 
patntcklego, który potrafił 
zmobilizować wszystkich człon 
ków i Ich rodziny do kampanii 
żnlwrio - ©młotowej.

Trzeba natomiast demasko
wać wrogów, którzy swymi 
plotkami usiłują odciągnąć 
chłopów w gromadzie Zółt^e 
od wykonania swych obowiąz
ków.

Koniecznie należy przezwy
ciężyć nastroje samouspokoje- 
nia w spółdzielni produkcyj
nej w^leclnle gm. Ostrowice, 
w której praca przeizlega ople 
szale. Radzimy spółdzielniom 
i Ich przewodniczącym w Gu- 
dowle, Pławnle. Nętnle 1 Sle- 
clnle przejąć dobre formy or
ganizacji pracy ze spółdzielń 
w Bobrowie 1 Sullszewle.

Agitatorzy partyjni 1 Fron
tu Narodowego w PGR-ach 
winni wydać bezwzględną wal 
kę bumelanotwu, karygodne
mu stosunkowi do mienia spół 
dzielczego, Jaki panuje w nie
których gospodarstwach.

Zadaniem agitatora wtnna 
być szeroka mobilizacja załóg 
PGR do wykorzystania w peł
ni każdego dnia dla pracy, 
szczególnie w okresie, gdy 
państwo przychodzi z pomocą 
w pdbtaci akcji społecznej.

Chodzi o to, aby wszyst
kie PGR-y, spółdzielnie pro
dukcyjne 1 gospodarstwa Indy 
wldudlne ukończyły żniwa w 
terminie 1 bez strat, aby w 
terminie odwiozły zboże dla 
państwa.

M. Mencel
> „WLad. Drawskie".

kładów pracy i Instytucji z 
miasta.

Niestety, w niektórych po
wiatach, m. In. w Drawsku, 
lustracja nie wszędzie była 
przeprowadzona dokładnie I 
skutecznie. Zdarzały się wy
padki powierzchownego prze
glądu pól, nie wykopywania 1 
niszczenia wykrytych samosie- 
wów, nie oznaczania tyczkami 
1 likwidowania ognisk stonki. 
Powierzchownie przeglądano 
pola np. w gromadzie Buntowo 
w powiecie złotowskim, a w gro 
madzie i spółdzielni Broniko- 
wo w pow. wałeckim w ogóle 
nie dokonano obowiązkowej lu
stracji pól w dniu 8 bm.

Z powiatów, w których wpro 
wadzono stan zagrożenia ston
ką, lustracja przebiegła spraw
nie 1 dokładnie jedynie w bla 
łogardzklm, wałeckim 1 szcze
cineckim.

SPEŁNIĆ OBOWIĄZEK 
INDYWIDUALNEGO 
PRZEGLĄDU POL

Uchwała Woj. RN m. In. za
rządza:

„Każdy użytkownik gospo 
darstwa rolnego, działki robot
niczej i^ogródków przydomo
wych 1 ftiałkowych w mieście 
1 na wsi przeszuka dokładnie 
wraz ze swoją rodziną wzglę
dnie załogą (PGR 1 spółdziel
nie produkcyjne oraz Inne go
spodarstwa państwowe I spo
łeczne) wszystkie ziemniaki o- 
raz pola ziemniaczysk ubiegło
rocznych celem wykrycia l 
oznaczenia ognisk stonki i 
usunięcia samoslcwów wraz z 
kłębami...

b) Drugi indywidualny prze
gląd pót ziemniaczanych każdy 
użytkownik dokona w okresie 
od 10 do 13 sierpnia br.

c) Znalezione ogniska ozna
czyć tyczką a larwy, chrząsz 
cze 1 jaja stonki dokładnie wy- 
zbierać.

d) Na każdym zeszłorocznym 
zlemntaczysku użytkownik zni
szczy wszystkie samosiewy 
przez wykopanie Ich razem z 
kłębami. W wypadku wykrycia 
na samoslewach ogniska stonki 
postąpić jak w punkcie 1 „C", 
co nie zwalnia od zniszczenia 
samoslewów.

e) Każde wykryte ognisko 
użytkownik zgłosi natychmiast 
sołtysowi gromady, który w clą 
gu 24 godzin zawiadomi o 
tym Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej.

f) Niewykonanie obowiąz
ków wynlkalących z § 1 pkt. 
1 przez użytkownika poclaenle 
za sobą kary grzywn* do 1500 
zł lub aresztu do 3 miesięcy 
wzelędnle obie kary łącznie".

Zadaniem rad narodowych, 
ich służby rolnej ora? służby 
ochrony roślin, a także sołty
sów i przewodników drużyn

w żywność, a przemysłu w nls 
zbędny surowiec Jest obywatel 
skini obowiązkiem każdego 
chłopa. Zdaje sobie z tego co- 
raz lepiej sprawę polski 
chłop pracujący. Wie on, ze 
państwo troszczy 61ę o zbiory 
okopowych. Rokrocznie do 
walki ze stonką produkuje 61? 
miliony litrów środków owa 
dobójczych, specjalne urzą
dzenia 1 opryskiwacze, asygnu 
,)e się poważne sumy plenlęż 
n». Z myślą o zwiększeniu pro 
dukcjl ziemniaków wprowadza 
ne 6ą nowe, bardziej warto
ściowe odmiany, w pracow
niach naukowych 1 na polach 
doświadczalnych polscy ucze
ni tworzą coraz wydatniejsze, 
dostosowane do naszych wa
runków gatunki.

Wielka i różnorodna Jest 
pomoc państwa w tej dziedzi
nie dla pracującego chłop
stwa. Wynika ona z Istoty 
sojuszu robotniczo - chłopskie
go, który fest podstawą naszej 
władzy ludowej 1 który czyni 
z chłopa współgospodarza 
kraju znającego swe prawa 
1 obowiązki. Z całym po- 
czuolem świadomości obywatel 
sklej, chłopi dostarczą pań
stwu część 6wych ziemniacza
nych zbiorów, dając w ten 
sposób swój wkład w budowę 
nowych wspaniałych obiektów 
przemysłowych, miast, do
mów i ezkół, które służą ludo 
wl pracującemu miast i wsi 
polskich.

L. O.

jest dopilnować, aby na 
wszystkich ziemnlaczyskacb 
został przeprowadzony w ter
minie ilo 13 bm. indywidualny 
przegląd póL

Uchwałą Woj. RN zostanie 
przeprowadzona w dniach 14 
i 15 sierpnia na terenie 6 po
wiatów zagrożonych stonką 
powszechna lustracja wszyst
kich pól ziemniaczanych 1 sa
moslewów na ubiegłorocznych 
zlemniaczyskach. Uchwała ta 
będzie kontrolą jakości dotych
czasowych Indywidualnych 
przeszukiwań pól przez wszyst
kich użytkowników pól ziem 
niaczanych.

Czas już najwyższy aby 
przyspieszyć j usprawnić przy
gotowania do powszechnej lu
stracji.

W DNIU 16 BM. 
NADZWYCZAJNA 
LUSTRACJA POL

Prezydium Woj. RN zarzą
dziło przeprowadzenie nadzwy
czajnej powszechnej lustracji 
przeclwstonkowej w niedzielę 
dnia 16 bm. w powiatach by- 
towskm, koszalińskim, słup
skim, sławneńsklm, człuchow- 
sklm 1 miasteckim.

Zarządzenie zostało wydane 
na skutek przewidywanego po 
20 bm. ochłodzenia, powodują
cego ukrycie się chrząszczy 
stonki w ziemi.

Trzeba więc w powiatach 
tych wszcząć natychmiastowe 
wszechstronne przygotowania 
do sprawnego 1 dokładnego 
przeprowadzenia nadzwyczaj
nej powszechnej lustracji 
przeclwsionkowej pól. Czas 
nagli.

L. K.

przątńął on kombajnem „Stall' 
nieć-6“ 51 ha pszenicy ozime|, 
wypełniając w ten sposób pra< 
wie 3,5 normy dziennej. W ciqgu 
10 dni Neswlt uprzqtnqł 408 ha 
i wymłócił 8.010 kwintali zboża.

ŚWIETLICE I KLUBY W POLU

Zarządy wielu kołchozów po, 
myślały w porę o tym, aby stwos 
rzyć dlo kołchoźników I mechos 
nizatorów, zatrudnionych w polu, 
jak najlepsze warunki pracy I od-i 
poczynku.

W.ele wiejskich ośrodków kul< 
tury przeniosło się całkowicie w 
pole. Organizują one pogadanki 
i odczyty na rozmaite tematy, 
koncerty, pokazy filmowe. Tak np, 
w rejonie Krzywy Róg (obw. ro< 
stowski) w obozowiskach polo' 
wych wygłaszają odczyty specjał 
liści z ośrodków maszynowo-trakł 
torowych, pracownicy partyjni, 
przebywający na praktyce stu« 
dencl z Moskiewskiej Akademii 
Rolnicze] Im. Timiriaziewa I Azo« 
wo-Czornomorskiego Instytutu Roi 
niczego.

Warto również wspomnieć o 
azerbejdżańskim kołchozie im, 
Stalina, który na oddalonym od 
kołchozu poi. urządził duże mię-* 
dzybrygadowe obozowisko polo* 
we; w obozowisku wybudowano 
5-pokojowy barak z kuchnią, żłób 
kłem I świetlicą. Zarząd kołchoz 
zu, organizacjo partyjna I komso« 
molska zatroszczyły się o to, aby 
kołchoźnicy I mechanizatorzy 
mieli w obozowisku wszystko, co 
potrzebne do pracy I wypoczyns 
ku.

Obok zbóż ziemniaki są jednym z najważniejszych pro
duktów naszego rolnictwa. Są one zarówno ważnym artyku
łem konsumcyjnym jak 1 surowcem przemysłowym. Już za 
klika tygodni chłopi w ramach obowiązkowych dostaw 
zaczną zwozić do punktów skupu ziemniaki.

które zakontraktowały burak! 
cukrowe.

Pewnym zmianom uległo 
także ustalanie wymiaru dla 
spółdzielni produkcyjnych. 
Nowozałożonfm gospodar
stwom zespołowym, które po 
raz pierwszy dokonują wspól
nych zbiorów, wyznacza 6lę 
40 proc, normy stosowanej w 
danej gminie dla grupy gospo 
daretw Indywidualnych, posła 
dających tyle hektarów przell 
czenlowychi, Ile średnio przy
pada w spółdzielni na Jedną 
rodzinę jej członków.

Podobnie Jak w latach uble 
głych te gospodarstwa, które 
z przyczyn uzasadnionych nie 
będą w stanie całkowicie wy
konać swych zobowiązań w 
ziemniakach, mogą stosować 
zamienniki przez dostarczenie 
zboża, lub zwierząt rzeźnych. 

.1 tak np. za 450 kg ziemnia
ków można odstawić 100 kg 
pszenicy, za 400 kg ziemnia
ków — 100 kg żyta, owsa lub 
Jęczmienia. Każde 15 kg ziem 
nlaków zamienić można na 1 
kg żyta.

W całym kraju ustalono Już 
terminy obowiązkowych do
staw ziemniaków. Dostawy w 
roku bieżącym realizowane bę 
dą przez go6podastwa lndywl-

Z życia wsi kołchozowej
PIĘKNE PLONY

Według dotychczasowych do
niesień, piękne plony zebrano w 
tym roku w kołchozach Ukrainy, 
Mołdawii, Kubania, Kraju Staw- 
ropolskiego I innych rejonów 
ZSRR. Setki kołchozów zebrały 
na wielkich obszarach po 25-30 
i więcej kwintali pszenicy ozimej 
z hektara.

SUKCESY KOMBAJNERÓW

Ze wszystkich rejonów ZSRR 
napływają wieści o sukcesach, 
osiągniętych przez kombajnerów 
I kołchoźników podczas akcji 
żniwnej.

We współzawodnictwie kom
bajnerów rejonu thaelmannow- 
skiego (Ukraina) wysunął się na 
czoło Iwan Biełanow, zatrudnio
ny na polach kołchozu im. Sta
lina. Pierwszego dnia Biełanow 
uprzątnął kombajnem „Stali- 
niec-1" 14 ha pszenicy ozimej, 
nazajutrz — 19 ha, trzeciego dnia 
- 25 ha, a czwartego - 30 ha. 
Uzyskał on z każdego hektara 
ponad 20 kwintali ziejrna. Bieta- 
now wzorowo przygotował swój 
kombajn do żniw, dzięki czemu 
maszyna pracuje bez przerwy od 
wczesnego ranka do 10 wieczo
rem. Dostarczone na klepisko 
ziarno natychmiast zostaje oczysz 
czone I wystane na państwowy 
punkt skupu.

We współzawodnictwie wyróż
nił się też kombajner leningradz- 
klej MTS (Kraj Krasnodarsk,), Bo
hater Pracy Socjalistycznej, I. Ne- 
swit. W pierwszym dniu żniw u-

Spółdzielnie produkcyjne 
przygotowują ziarno siewne 
do wymiańy sąsiedzkiej
VV szerokim wachlarzu czynności 1 zadań jakie stoją przed 

spółdzielniami produkcyjnymi w bieżącej kampanii źnlwno- 
omłotowej, nie wolno zapominać o dokładnym oczyszczeniu 
ziarna, przeznaczonego do siewu Jesienią br.

Ponieważ termin przygotowania materiału siewnego jest 
ustalony na dzień 1 września, zmusza to gospodarstwa re
produkcyjne do szybkiego przeprowadzenia omłotów j o- 
czyszczenia ziarna zbóż ozimych tak, aby przynajmniej 
na 2 tygodnie przed terminem zostały wysłane próbki do 
Stacji Oceny Nasion. Okres ten potrzebny Jest do przepro
wadzenia badania.

W kampanii żnlwno - omłotowej trzeba dołożyć starań, 
by ziarna przeznaczonego na siew nie pomieszać z innymi 
gatunkami czy odmianami na polu, w stodole, czy też w 
spichrzu — i przed rozpoczęciem młocki dokładnie oczyścić 
młocarnle.

Większe tri-dnoścl nasuwają się przy samym czyszcze
niu ziarna, gdyż RZS-y przeważnie nie posiadają kombi- 
nowanych maszyn czyszczących. Wialnie 1 młynki przy 
większym zanieczyszczeniu zboża nie dadzą dobrego rezul
tatu. Wobec tego, takich maszyn Jak np. ..Petkus", „Neu- 
saat", „Granum", trzeba poszukać w sąsiedztwie — w 
PGR-ach czy GS-ach. Właściwe rozwiązanie tego zagadnie, 
ais będzie zależało od inicjatywy zarządów spółdzielń pro
dukcyjnych oraz pomocy ze strony Wydziału Rolnictwa Pre
zydium PRN, GRN i POM-u.

Niektóre zespoły PGR posiadają doskonałe maszyny 
czyszczące, produkcji radzieckiej: „VIM" na kolach, któ
re mogą być przewożone.

Np. zespół PGR Trzclnno — OZ PGR Słupsk, wyra
ził gotowość wypożyczenia takiej czyszczarki spółdzielniom 
produkcyjnym na terenie powiatu miasteckiego.

Plan obsiania ogólnego areału województwa w 1/4 ziar
nem kwalifikowanym, stawia gospodarstwa reprodukcyjne 
przed zadaniem dostarczania ziarna wysokiej Jakości 1 na 
czas, dla Innych spółdzielń produkcyjnych 1 gospodarstw 
chłopskich.

ZYGMUNT BUGIELSKI 
Inspektor Centrali Nasiennej



WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowia Ratunkowa — tel

Nr 09 — alarmujący
Nr 500 — Informacyjny ’

Straż Pożarna teL nr 08. 
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

•37.
APTEKA

Apteka Społeczna nr 11, ul. A. 
Czerwonej 1 — tel. 187.
DYŻURY

SZPITAL
Szpital Miejski, uL Falata 8, 

tel. nr 215.

Posłowie przyjmują
14 sierpnia br. w godz. od 13—18 

•w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj
mować będzie interesantów poseł 
ob Krystyna Trepa oraz członek 
Prez. Woj. RN ob. Kazimierz 
Filipowski. j

Spacerkiem
po Kołobrzegu

W Kołobrzegu w pobliżu 
dworca jest gospoda. W gospo
dzie na obiad bywa pieczeń wo 
Iowa. Była i 24 lipca.

— Proszę pani, przecież to 
mięso zupełnie nie nadaje 
się do jedzenia — zwrócił kie
rowniczce gospody uwagę je
den z konsumentów. — Moja 
porcja, to jedna wielka żyła. 
Co mam z tym zrobić?

— Bardzo przepraszam — od 
powiada kierowniczka — to 
naprawdę wyłącznie wina na
szej nowe/ kelnerki. Jest taka 
niedoświadczona.

Widząc zdumienie na twarzy 
klienta dodaje:

— Jest tak niedoświadczona 
— proszę jej wybaczyć. Gdyby 
pracowała dłużej, odwróciłaby 
mięso na drugą stronę...

— ?
— i pan nie zauważyłby ży

ły-
My jednak zauważymy, że 

również „doświadczenie" kie
rowniczki nie jest w gatunku 
tych, jakie chcemy wszyscy wi
dzieć u personelu naszych za
kładów żywienia zbiorowego. 
Bo oprócz „kasy" nie widzi 
ona człowieka pracy.

Coś tu trzeba zmienić: sto
sunek kierowniczki do potrzeb 
klienta, albo kierowniczkę go
spody.

KINA
KOSZALIN — ..Nowa Ruta** — 

„Granica w ogniu**.
Seanse godz II | 20.15.
„Młoda Gwardia** (Rokossowo)— 

„Pokolenie zwycięzców**.
Seans godz. 20.
SŁUPS-ś — „Polonia** •— 

„Cud w Mediolanie**.
Seanse godz. 16, II i 20.
KOŁOBRZEG — ..Wybrzeże** — 

„Żołnierz Zwycięstwa** — seria II.
Seanse godz. 17 1 Ig.
SŁAWNO - „Sława** - 

„Nauczyciel**.
Seanse godz. 17 i 19.

WYSTAWY
Pośmiertna wystawa obrazów 

artysty malarza Romana Merzo- 
wtcza w Muzeum w Koszalinie, 
ul. Armii Czerwonej 53.

MUZEUM .
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz 12—17. W niedziele i piątki 
od 12—19.

Koncert Filharmonii
usłyszymy w wykonaniu 36-oso- 
bowego zespołu orkiestrowego 
Filharmonii Szczecińskiej frag
menty najpiękniejszych operetek, 
pieśni Moniuszki 1 Karłowicza, u- 
twory Czajkowskiego, Dworzaka, 
Różyckiego 1 Innych.

Solistką koncertu będzie znana 
Iplewaczka Opery Śląskiej Pola 
Bukletyńska.

Orkiestrą dyrygować będzie 
Marian Lewandowski, dyrygent 
Filharmonii Stallnogrodzkiej.

Przedsprzedaż, biletów prowadzi 
„Orbis".

Nakładem „Państwowych Wy- 
dainlctw Technicznych" ukazały 
ale następujące książki:

W. W. KlUgOW — „MASZYNY 
I URZĄDZENIA DO MALEJ ME- 
CHAl IZACJI W PRZEMYŚLE O- 
BUWN1CZYM", str. 68, cena 
Zł 4.50.

Serdecznie będziemy witać 
powracające z obozów letnich 

Ludowe Wojsko Polskie

teatr, opera, przejażdżka stat
kiem po Warcie, czy sam Po
znań, z którym dzieci rozsta 
wały się z żalem.

Wróciły do domu oczarowa 
ne. Będą się teraz pilnie li
czyć przez cały rok — by w 
przyszłym roku pojechać znów 
do Warszawy, do Krakowa 1 
Nowej Huty.

Szkoda tylko, że nie wszyst 
kie szkoły, które zajmowały 
się zapisami dzieci na tę wy
cieczki, przysłały przewfdzla- 
na ilość dzieci, np. szkoła pod 
stawowa w Sianowie zamiast 
10 przysłała tylko 2 dzieci.

W ten sposób zmarnowano 
8 biletów kolejowych — 8-.oil<> 
ro dzieci, które chętnie zoba
czyłyby Poznań — zostało po
zbawionych tej przyjemności.

Akcja wycieczek dzieci ze 
wsi do miast prowadzona Jest 
co roku. Trzeba, by w przy
szłym roku szkoła w Sianowie 
umiejętniej -zorganizowała tę 
akcję. ___

Jak conoczńle tak 1 w tym 
roku społeczeństwo Koszalina 
witać bedzle uroczyście powra 
calące ? obozów letnich Ludo
we Wolsko Potekie.

w dniu 15 hm o godz. 11 
przed trybuna na Rynku odbę 
dzle sle przemarsz powracaja 
cych oddziałów

W roku bieżącym przypada 
X-lecle Ludowego Wojska Po' 
sklego. W związku z tym po
witanie oddziałów powracała 
cych z ćwiczeń letnich winno 
przybrać świąteczny I szcze
gólnie uroczysty charakter.

Zaszczytny obowiązek przy 
gotowania uroczystości powi
tania pirypadł w całvm kraju 
Lidze Przyjaciół Żołnierza 
Kilka dni temu Zarząd Woje
wódzki LPŻ w Koszalinie do- 
wołał Komitet Organizacyjny, 
mający na celu zmobilizowa
nie najszerszych warstw 6Dole 
czeństwa do współpracy 1 u- 
dztału w uroczystości oraz do 
łożenie starań, by wygląd min 
sta w dniu powitania był od
świętny, a spotkanie mieszkań 
ców Koszal'na z Ludowym 
Wolókiiem Po*’.sklm miało cha
rakter jak najbardziej serd-ecz 
ny.

Dlatego Zarząd Wojewódz
ki LPŻ zwraca Sie do całego 
społeczeństwa, zakładów pra
cy. instytucji 1 organizacji 2 
gorącym apelem ufundowania 
upominków dla przodowników 
wyszkolenia bojowego 1 poli
tycznego, upominków śwlad-

Krytyka pomogła
W związku z opublikowa

nym w „Głosie Koszalińskim" 
z dnia 5. VIII. 53 roku arty
kułem pt. „Szeroka praca po
lityczna podstawowym warun 
kłem zwycięstwa żniwnego", 
Zarząd Powiatowy ZSCh w 
Miastku informuje nas, że ar 
tykuł przyczynił się w znacz
nej mierze do usprawnienia 
pracy Powiatowej Komisji 
Współzawodnictwa w wyniku 
czego uwidacznia się na tym 
odcinku systematyczna poprą- 
wa.

Na cele kulturalne l oświa
towe w budżecie Ziemi Kosza
lińskie! na rok 1953 przewidzia
nych jest 28 proc, wszystkich 
wydatków budżetowych. Mię
dzy Innymi przeznaczono rów
nież odpowiednią kwotę na 
rozbudowę świetlic miejskich 
i gromadzkich, dzięki czemu 
liczba wszystkich świetlic zwię
kszy się do 459, w tym ilość 
świetlic gromadzkich wzrośnie 
o 19 proc.

czących o głębokiej miłości 
mieszkańców mtasta do Ludo
wego Wojska Polskiego.

Nagrody można składać w 
Zarządzie Wojewódzkim LPZ 
ul. Gwardii Ludowej 11.

Poszczególne zakłady pra
cy, Instytucje 1 organizacje 
wytypują swoich najlepszych 
pracowników, którzy wręczą 
upominki powracalacym z oho 
zów letnich oddziałom Ludo
wego Wojska Polskiego.

o-z

Zarządy kół LPZ, LL, LM 
przyśpieszyć akcję 

połqczeniowq
Na terenie województwa trwa 

akcja połączeniowa kół tere
nowych Ligi Przyjaciół żoł
nierza. Ligi Morskiej 1 Ligi 
Lotniczej,

Ostatnio zakończona została 
ona na terenie powiatu Bytów 
i miasta Słupsk. Pozostało Jed
nak jeszcze wiele kól łączą
cych się organizacji, które nie 
przejawiają żadnej Inicjatywy 
w tym kierunku.

Akcję połączeniową należy 
przyśpieszyć, by praca orga
nizacyjna i szkoleniowa mo
gła przebiegać szybko 1 spraw 
nie.

Odpowiedzi 
redakcji

Ob. ANTONI RÓŻYCKI — WIE
KOWO. Radzimy namyślić się do
brze nad wyborem jednego za
wodu, który będzie Wam najbar
dziej odpowiadał. Jeśli łechcecie 
wstąpić jednocześnie do szkoły 
metalowej, ogólnokształcącej 1 
muzycznej — jak plszecle — to 
w konsekwencji możecie się spóź
nić 1 nie zdążycie zapisać się do 
żadnej, y

a a •
Ob. FRANCISZEK PASZKIE

WICZ — SŁONOWICE. Sprawę 
Waszą przekazujemy organom 
Milicji Obywatelskiej. O wyniku 
zawiadomimy Was listownie.

a a a
Ob STANISŁAW NOWAK — 

JAROSŁAWIEC. List Wasz w 
sprawie tłumienia krytyki prze
kazaliśmy Komitetowi Powiato
wemu PZPR w Sławnie.

a a a
Ob. MARIAN KOZŁOWSKI — 

BYTÓW. List Wasz jest zbyt o- 
gólntkowy. Podajecle fakty 1 przy 
kłady, które świadczyłyby, że w 
podanym przez Was zakładzie 
jest źle.

a a •
Ob. ob. Marian Łoboda —* 

Miastko, Ireno Sośnicka — Świ
dwin, Bolesław Klusek — Szcze
cinek, Józef Kaimlerczak — Ko
szalin, Stefan Skuplńskl — Sarbi
nowo, Kazimierz Augustynowicz 
— Polczyn-Zdrój, Wincenty Ko
kowski — Lubno, Czesława Ta- 
czarska — Koszalin. Halina Ma- 
rinklewlca — Koszalin, Katarzyna 
Kawanetz — Wrześnica, Tadeusz 
Kaczmarek — Kołobrzeg, Jan 
Kwiatek — Witowo, Leon Nowic
ki — Franclszkowo, Stanisław fla
nek — Debrzno, Dionizy Ponia
towski — Koszalin, Antoni Bro
dziński — Białogard, Mikołaj O- 
stapluk — Skarszów.

W sprawach Waszych Interwe
niujemy. Odpowtemy listownie 
lub na łamach gazety.

OD REDAKCJI

W stosunku do towarzyszy w 
MRN w Słupsku, którzy wprowa
dzili w błąd redakcję 1 czytelni
ków, żądamy wyciągnięcia ostrych 
konsekwencji. Przypominamy 
„autorowi** wyjaśnienia, że wy
stępując w imieniu organów wła
dzy ludowej, trzeba zdawać sobie 
sprawę z właściwej odpowiedzial
ności I z powagi Instytucji rad 
narodowych, których autorytetu 
nie wolno podrywać. Zwracamy 
też uwagę MRN w Słupsku na 
niewłaściwy stosunek do krytyki 
ze strony jej pracowników — au
torów wyjaśnienia.

Wprowadzenie w błąd partii, 
której gazeta jest organem, re
dakcji, całego społeczeństwa — w 
sprawach drobnych czy dużych — 
usiłowanie „wykręcenia się** od 
załatwienia sprawy — zasługuje 
na najostrzejsze napiętnowanie.

Od MRN w Słupsku oczekujemy 
2 odpowiedzi: na notatkę w 158 
numerze „Głosu** oraz na notatkę 
dzisiejszą.

Spodziewamy się, że tym razem 
„prawdomówności** MRN dopilnu
ją Instancje nadrzędne,

Wycieczki dzieci z koszalińskiej wsi
do Poznania

OGŁOSZENIA
CENTRALA OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

EKSPOZYTURA WOJEWÓDZKA
W SŁUPSKU

ul, Starzyńskiego Nr 3 
ZAWIADAMIA

że w dniu 14 sierpnia 1953 r. zakupywane będą:
PSY OWCZARKI ALZACKIE (WILKI) 

w wieku od 10 do 20 mlęslęcy.
Zakup psów odbywać się będzie w Centrali Obrotu Zwie

rzętami Hodowlanymi w Słupsku przy ul. Starzyńskiego 3, 
o godzinie 9-teJ rano. K—175—0

ZAWIADOMIENIE
Podaje się do wiadomości, że Minister Zdrowia za

rządzeniem z dnia 26. II. 1953 r. utworzył Przedsię
biorstwo Państwowe p. n. Gdański Zakład Dezynfekcji, 
Dezynsekcji I Deratyzacji

w Gdańsku ul. Barllckiego Nr 8 
podporządkowane Zarządowi Dezynfekcji, Dezynsekcji 
1 Deratyzacji w Ministerstwie Zdrowia i przydzielił mu 

do prowadzenia
OKRĘGOWY ZAKŁAD Nr I W GDAŃSKU 

wchodzący dotychczas w skład Przedsiębiorstwa Pań
stwowego p. n. „Centrala Deratyzacji, Dezynsekcji 
i Dezynfekcji — Derodinsekcja". K—166—1

ZAWIADOMIENIA

Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Bytowle zawia
damia, że uchwalą Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Koszalinie z dnia 2. VII, 53 r. Nr 24/241, oraz uchwalą 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Miastku z dnia 
21. VII. 53 r. Nr XXXIII/38 1 uchwałą Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej w Bytowle z dnia 28. VII. 53 r. Nr 
97/27/53 -r- Budowlane Przedsiębiorstwa Powiatowe w By
towle 1 Miastku — zostały połączone w Jedno przedsiębiorstwo 
z siedzibą w Bytowle przy ul. Prostej Nr 8, telefon Nr 120.

K—165-0

Zawiadamiamy naszych wszystkich odbiorców z terenu 
województwa koszalińskiego, że w związku z reorganizacją 
przedsiębiorstwa państwowego pod nazwą: y

Centrala Sprzętu Lekarsko-Sanltarnego 
„CENTROSPRZĘT"

na podstawie zarządzenia Ministra Zdrowia z dnia 18 kwie
tnia 1953 roku — Centrala Sprzętu Lekarsko-Senitarnego 
„Centrosprzęt" Rejonowy Oddział Sprzedaży Nr 12 w Stup
sku ul. Bema 4/5 od dnia 1. VIII. 1953 r. działać będzie pod 
nazwą:
Koszalińskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Medycznym 

z siedzibą w Słupsku
K-167-0

Zawiadamia się. że z dniem 5 sierpnia 1953 roku
Słupskie Warsztaty Mechaniczne I Odlewnia Żeliwa 
zmieniły nSzwę na:

Słupskie Warsztaty Sprzętu Okrętowego.
K—170—0

UNIEWAŻNIENIE
Powiatowy Zakład Mleczarski w Kołobrzegu — unieważnia 
zagubioną w dniu 31. VII. lub 1. VIII. 1953 r. na trasie 
GOŚCINO — ROBUN pow. Kołobrzeg — kartę rejestracyjną 
Nr. B. 74-645 na samochód „STAR 20", wydaną przez Pre
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie.

K-172-1

Prezydium Woj RN w Koszalinie decyzją z dnia 29. VII.
1953 r. Nr Sa. A. II.-1-9/71/53 na podstawie art. 3 ust. 2
pkt. 1 dekretu z dnia 10. XI. 1945 r. (Dz. U R.P. Nr 56 
poz. 310) zmieniło nazwisko rodowe ob. Kro»> Sylwestrowi 
na CZARNECKI.

P—4R2—L

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

Trzymlealęczna korespondencyj
ni nowoczesna nauki księgowo
ści, Łódź 1, skrytka 163. K-169-0

RÓŻNE

Ob. Lisek Walenty przeprasza 
i odwołuje zarzuty i obelgi rzu
cone pod adresem ob Storożyń- 
sklego Włodzimierza w dniu 18 
maja 1953 r. w lokalu „Bałtyk".

G-496-1

ZGUBY

Zak Mieczysława zgłasza zagu
bienie akt prawa własności na 
meble, wydany przez Urząd Li
kwidacyjny w Białogardzie.

G-478-1

Rudnik Lucyna zgubiła legity
mację szkolną nr 4. GP-490-1

Mańskl Jan, zam. w Złotowie, 
ul. Zielna 5 — zgubił prawo jazdy 
kat lila, wydane przez Prez. 
Powiatowej Rady Narodowej — 
Wydział Komunikacyjny w Zło
towie. GP-479-1

Bielecki Edward zgubił dowód 
osobisty, wydany przez Kp MO 
Sławno, świadectwo ukończenia 
2-letnleJ Szkoły Metalowej w 
Słupsku, legitymację Zw. Zawód. 
Prac. Rolnych, legitymację SP 
oraz świadectwo ukończenia 7 ki. 
szkoły podstawowej.

P-481-1

Wysokiński Antoni zgubił legi
tymację służbową nr 213, wydaną 
przez Morski Inst, Rybacki, Gdy
nia. P-483-1

Rudnik Karol, zam. w Słupsku, 
ul. Dwór, owa 13. zgubił kartę 
meldunkową oraz kartę wędkar
ską. P-484-1

I
Gamalczyk Elżbieta, zamieszka
ła w Kołobrzegu — zgubiła stalą 
przepustkę, wydaną przez Kapi
tanat Portu Kołobrzeg. GP-488-1

Nie pomogło—ale pomoże
Droga Redakcjo! W nume

rze 188 z dnia 7 sierpnia 
1953 r. w rubryce „Krytyka 
pomogła" ukazało się wyjaś
nienie Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowe| w -Słupsku, 
która zawiadamia w odpowie
dzi na notatkę moją „Jezdnia 
z przeszkodami", Jaka ukazała 
się w 156 numerze • „Głosu 
Koszalińskiego", że zrujnowa
na po pracach ziemnych Jezd
nia przed mostem na ul. Bał
tyckiej została odpowiednio 
ułożona.

Ponieważ uważam, że od
powiedzi na krytykę winny 
być prawdziwe 1 Jako autor 
te| notatki pragnę, by sprawa 
była rzeczywiście załatwiona 
— zawiadamiam Redakcję i 
wszystkich czytelników gaze
ty, że- Prezydium MRN w 
Słupsku nic nie uczyniło w 
celu zlikwidowania „pułapki" 
na jezdni przy ul. Bałtyckiej, 
która w dalszym ciągu stano
wi niebezpieczeństwo dla po
jazdów. Antoni Pokusa

Korespondent „Głosu"

Kolonie letnie nie są jedy
ną formą dziecięcych wcza
sów. Bardzo atrakcyjne są 
dla dzieci mieszkańców wsi — 
spółdzielców 1 pracowników 
gospodarstw rolnych — wy
cieczki do miast, organizowa
ne przez Towarzystwo Przy- 
laclół Dzieci 1 Wydziały Oświa 
ty rad narodowych. Piękny, 
komfortowo urządzony budy
nek TPD w Poznaniu gościł 
w dniach od 27 lipca, do 4 
sierpnia — 140 dzieci z powia

tu koszalińskiego, które przy 
Jechały do Poznania w 3 gru
pach po 50 dzieci.

Mail wycieczkowicze mieli 
do dyspozycji „własny" tram
waj I autobus, by uniknąć tm 
dnoścl komunikacyjnych. W 
czasie 3-dnlowego pobytu w 
Poznaniu dzieci zwiedziły *Titi 
zeum, ogród zoologiczny, bota 
nlczny, były w słynnej Operze 
Poznańskiej.

Trudno 6'ę też było zdecy
dować co Jest wspanialsze —

POZNAJEMY UTWORY PISARZY POLSKICH 
odznaczone Nagrodą Państwową za rok 1953

Cd, gdzie, kiedy?

do nabycia w księgarniach
„Domil Książki" I u kolporterów zakładowych

K—174—1

Zofia NAŁKOWSKA — całokształt twórczości litera

Jerzy PUTRAMENT
ckiej

— powieść p.t. „Wrzesień"
Adam WAŻYK — utwory poetyckie
Helena BOBIŃSKA — powieść p.t. „Soso"
M. ŻUŁAWSKI — powieść p.t. „Rzeka czerwo-

Stefan SREBRNY
na
przekład „Tragedii" Ajschy- 
losa

S. ZIELIŃSKI — powieść p.t. „Jeszcze Polska"
A. MALISZEWSKI — sztuka p.t. „Droga do Czar

nolasu"
W. ŹUKROWSKI — powieść p. t. „Dni Klęski"
Marian BRANDYS ~ tom opowiadań p.t. „Ctom od

zyskanego dzieciństwa".



Z Festiwalu pokoju i młodości

W imię życia
radości i szczęścia

MŁODOŚĆ zawładnęła Buka
resztem. Młodość i radość 
dyktują temu pięknemu 

rriastu porządek dnia. I choć mia 
sto I Jego ludność pracują nor
malnie - to jednak Festiwal wy
cisnął piętno na życiu całej stoli
cy Ludowej Republiki Rumuńskiej. 
W wielkim święcie młodzieży ca
łego świata uczestniczy cała lu
dność — młodzi I starzy. Bukare
szteński dzień kończy się w te dni 
Festiwalu nie zwykłym wieczorem, 
lecz późną nocą, rozświetloną ty 
siącaml świateł. Każda godzina 
przynosi nowe wrażenia i wzru
szenia.

Młodzież uczyniła z Bukare
sztu stolicę młodości i radości.

* * *
Zanim nad bukareszteńskim 

Stadionem Im. 23 Sierpnia wzbi
ły się w górę tysiące białych go 
łębi, zanim 100 trębaczy odegra 
ło uroczyste fanfary oznajmiają
ce początek defilady przedstawi
cieli młodzieży całego świata, do 
Komitetu Festiwalu, wśród tysięcy 
innych, przyszedł list od prof. An
dre Bonnard. Wśród ciepłych, pro 
stych słów listu zawarte było 
tchnące ufnością i wiarą w siły 
młodzieży zdanie: „Wy, wasze 
pokolenie, urodzeni jesteście po 
to, by wywalczyć szczęście*'.

Tu, w Bukareszcie, spotkali się 
najlepsi przedstawiciele młodego 
pokolenia, które za swe najpię
kniejsze zadanie uważa walkę o 
pokój I szczęście całej ludzkości.

Widziałam na bukareszteńskim 
stadionie dumną, silną I piękną- 
młodzież radziecką. Uniesione wy 
soko na ich głowami powiewały 
sztandary 16 republik, dumne 
sztandary najpotężniejszego mo
carstwa świata, mocarstwa poko 
ju i przyjaźni narodów. Uśmiech 
męte twarze chłopców i dziewcząt, 
ubranych w kolorowe stroje róż
nych narodów ZSRR, mówiły o 
wspaniałym życiu młodzieży ra
dzieckiej, przodującej młodzieży 
świata.

Tu, na bukareszteńskim stadio
nie, 100 tysięcy zgromadzonych 
ludzi, 100 tysięcy głosów wznio
sło pod niebo potężny okrzyk na 
cześć Korei. Ten okrzyk wyrażał 
wielką radość ze zwycięstwa sił 
pokoju, radość ze zwycięstwa w 
walce tych młodych bohaterów, 
którzy przybyli do słonecznego 
Bukaresztu prosto z frontu, a wra 
eać będą do pokojowej, twórczej 
piacy.

Ze wzruszeniem patrzyliśmy, Jak 
Koreańczycy całowali gorąco mło 
dzież radziecką, jak dziękowali za 
konsekwentną pokojową politykę 
Związku Radzieckiego, jak obej
mowali młodych Chińczyków, dzię 
kując za pomoc, udzieloną przez 
Chiny narodowi koreańskiemu.

Jakże gorąco I serdecznie wita 
no i pozdrawiano na bukareszteń 
skim stadionie przeszło 1000-oso- 
bową delegację polskiej młodzie 
ży. I dziewczęta w kolorowych 
wzorzystych sukienkach, i chłop
ców w białych koszulach z czer
wonymi krawatami. Wśród nich 
byli: Wiktor Saj, który wezwał ro 
botników z całej Polski do osobl 
stej odpowiedzialności za jakość 
wyprodukowanych materiałów, 
Czesław Ruszer, górnik z kopalni 
„Zabrze-Wschód", zeszłoroczny 
zdobywca tytułu „najlepszego w 
zawodzie". Ich pracą, pracą ty
sięcy młodych robotników rośnie 
i umacnia się szczęśliwe życie 
polskiej młodzieży.

Tu, po bukareszteńskim stadio
nie defilowała wielka, licząca 1500 
osób, delegacja młodzieży nie
mieckiej - jedna delegacja, choć 
niemiecki kraj rozdarty jest nadal 
na dwie części. Szli, trzymając się 
pod ręce, śpiewając. Ci młodzi 
chłopcy i dziewczęta z Niemiec 
Zachodnich I z NRD - to niestru
dzeni bojownicy o pokój i zjedno
czenie swej ojczyzny. Wbrew wo
li i polityce Adenauera i jego a- 
merykańskich protektorów łączy 
ich serdeczna przyjaźń. .*■

„Pokój I przyjaźń"... To piękne 
festiwalowe hasło obiegło Już ca 
łq kulę ziemską, mobilizując mło
dzież wszystkich narodów do je
szcze większych wysiłków w wal
ce o zwycięstwo idei życia i szczę 
ścia. Pod tym hasłem manifestują 
dziś w Bukareszcie delegaci 106 
narodów.

Nad ulicami Bukaresztu, na wy
stawach setek sklepów, na tram
wajach, w oknach mieszkań I na 
masztach widnieją wszędzie w 
dziesiątkach języków słowa „Pa
ce si prietenie" - pokój I przy
jaźń.

Na ulicach I placach mieszkań
cy Bukaresztu rozmawiają serde
cznie z zagranicznymi gośćmi. 
Młodzi Polacy zorganizowali przy 
jacielskie spotkanie z Niemcami, 
Anglicy, Amerykanie, Holendrzy 
i Belgowie oklaskują serdecznie 
piękne występy zespołów artysty
cznych Chin i Indonezji, Afryki i 
Indii. Bukareszt żyje bogatym po 
kojowym życiem, oddycha przyja
źnią młodzieży całego świata.

W pięknym ogrodzie na kwate 
rze kierownictwa polskiej delega
cji, wśród zgromadzonych chłop
ców i dziewcząt, młody niemiec
ki poeta Erwin Mueller czyta swój 
wiersz o przyjaźni polsko-niemiec
kiej, napisany w drodze na Festi 
wal... Mocne, wzruszające słowa. 
Dokoła siedzą dziewczęta w su
kniach w kwiaty i chłopcy w bia 
łych koszulach - delegaci pol
skiej młodzieży — najlepsi przo
downicy pracy i sportowcy, a mię

dzy nimi chłopcy I dziewczęta w 
'jasnoniebieskich bluzach — mło
dzi Niemcy. Są wśród nich ludzie, 
którzy żyją w Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej, tętniącej twór 
czą, pokojową pracą - tacy, jak 
przodownik pracy z berlińskich 
Zakładów im. Stalina - Manfred 
Mohr, jak oktywistka Helga 
Schueler ze spółdzielni produki 
cyjnej Luedasdorf. Rozmawiają 
serdecznie z naszymi delegatami: 
z jednym z najlepszych górników 

kopalni „Zabrze-Wschód" - 
Czesławem Ruszerem i literatem 
Jackiem Bocheńskim, który w swo 
ich opowiadaniach ukazuje na
szej młodzieży wielkość i piękno 
idei spółdzielczości produkcyjnej.

Górnik Ruszer i aktywista Mohr 
mówią o życiu swoich zakładów, 
o sporcie robotniczym w Zabrzu 
■ Berlinie, o rozrywkach i wypo
czynku. Jacek Bocheński opowia
da Schueler o spółdzielczości pro 
dukcyjnej w Polsce.

Ale wśród delegacji niemieckiej, 
goszczącej dziś w naszej kwate
rze, są i inni młodzi ludzie, tacy, 
którzy, aby dostać się do Buka
resztu, musieli we własnym kraju 
przedzierać się przez granice - 
z Niemiec Zachodnich do Niemie 
ckiej Republiki Demokratycznej.

O czym chce się dowiedzieć 
od Wiktora Saja młody Doering 
z Westfalii? Robotnik - metalo
wiec , aktywista Związków Zawo
dowych, pyta o możliwości naszej 
młodzieży w zdobyciu pracy I za
wodu. Słucha objaśnień Wiktora 
Saja z wielkim zainteresowaniem 
- w końcu mówi: „A u nas tysią 
ce młodzieży nie mają ani pracy, 
ani nie mają warunków, by się u- 
czyć.

Wiem od Innego niemieckiego 
kolegi, że Doering nie jest człon
kiem FDJ. FDJ jest zresztą w Nie 
mczech Zachodnich zakazane. 
Wiem nawet, że Doering był do
tychczas sympatykiem SPD. Ale 
Doering pragnie pokoju, pragnie, 
by nastąpiło zjednoczenie jego 
ojczyzny I dlatego wspólnie z mło 
dzieżą NRp walczy przeciw ame
rykańskim okupantom, przeciw kli
ce Adenauera, którzy chcą uczy
nić z Niemiec Zachodnich bazę 
agresji przeciw ZSRR, Polsce i in 
nym krojom miłującym pokój.

„Wasza walka o pokojowe zje 
dnoczone Niemcy jest naszą wal 
kq" - powiedział w czasie spo
tkania sekretarz ZG ZMP, Tade
usz Strzałkowski. W słowach tych 
wyraził uczucie wszystkich młodych 
Polaków. Spotkanie młodzieży poi 
skiej z młodzieżą niemiecką po 
twierdziło jeszcze raz, że nasza 
droga, droga* walczącej o pokój 
młodzieży, jest wspólna.

Przyjaźń I pokój zwyciężą.
S. Grabowska.

Z Igrzysk Sportowych w Bukareszcie

Dobre wyniki pływaków Węgier i ZSRR
W dalszym ciągu między

narodowych zawodów ©porto
wych Przyjaźni 1 Braterstwa 
odbyły się konkurencje pły
wackie, które przyniosły wlel 
ki sukces Węgrom i pływa
kom ZSRR.

W biegu na 100 m st. dow. 
zwyciężył Kadas (Węgry) — 
57,8, 2) Demcter (Węgry) — 
58,6, 3) Edasi (ZSRR) — 58,8 
Polak Mroczkowski był 7 
^czasem 59,9.

’ 1.500 m st. dow. wygrał 
Csordas (Węgry) — 18:47,7 
(rekord Węgier), 2) Press 
(ZSRR) — 19:10,1 (rekord
ZSRR), 3) Zaboreky (Węgry) 
19:12,0 (rekord Węgier Junlo- 
rów), 4) Gremlowski (Polska)
— 19:24,6.

200 m st"motyl. mężczyzn 
wygrał Feher (Węgry) — 
2:35,6 (rekord Węgier), 2) Bo 
rlsenko (ZSRR) — 2:35,8. 
3) Skryplncow (ZSRR) — 
2:38,1. i

400 m st. dow. kobiet wy
brała Gryenge (Węgry) — 
5:10,6, 2) Sobo (Węgry) —
5:20,8. Z powodu choroby 
nie startowała Polka We- 
rakso.

Sztafeta 4x100 m st. zmień, 
kobiet 1) Węgry I — 5:09,2, 
2) Węgry II — 5:13,9, 3) 
NRD — 5:14,9, 4) Polska — 
5:25,7.

« w »

W dalszym ciągu spotkań w 
siatkówce kobiecej, Polska 
wygrała łatwo z Francją 3:0, 
a ZSRR pokonał po zaciętej 
walce Czechosłowację 3.2 
Siatkarki Bułgarii przegrały 
niespodziewanie z Rumunią 
2:3.

<-> « w

W zawodach' kajakowych, 
W których m. In. startowali 
Polacy, najlepiej wypadł Fol
warczny, który w biegu na 
1.000 m był 5 w czasie 
4:35,4. Bieg ten wygrał Ru 
mun Anastasescu w czaslo 
4:24,8.

W biegu na 500 m kobiet, 
zwyciężyła Grybanowa ZSRR
— 2:23.3. Polka Zantarowa 
była 8 z czasem 2:33,1.

W biegu na 1.000 m dwó
jek męskich zwyciężyła osa
da Czechosłowacji w czasie 
3:58,1. Dwójka polska Gór
ski i Folwarczny zajęła 6 miel 
ece w^zasle 4:03,6.

* • »

W dalszym ciągli turnieju 
bokserskiego walczyli w po
niedziałek bokserzy polscy

W wadze koguciej Kasper- 
czak po wyrównanej walce 
przegrał z Rumunem Bostlcy. 
W tej samej wadze Petrlna 
(CSR) zwyciężył Sahna 
(NRD). '

W wadze piórkowej Nledź 
wledzkt (Polska) znokautował 
w drugim starciu Houtala (Ho 
landla), Eustatln (Rumunia) 
zwyciężył Revely (FSGT). 
Schroetter (NRD) wygrał ze 
Schreldrem (Austria), a Soko 
Iow (ZSRR) wygrał przez dy
skwalifikację Van der Zee (Ho 
landla).

W wadze lekkiej Kudłaclk 
(Polska) przegrał nieznacznie 
z Potesilem (Austria). Jengl- 
barlan (ZSRR) wysoko poko
nał Veilocka (FSGT), Kellner 
(Węgry) wypunktował Jerab 
ka (CSR), a Fiat (Rumunia) 
wygrał z Ilelnhensem (Holan
dia).

W wadze muszej w drugiej 
swej walce Brychllk (Polska)

znokautował w I rundzie 
Goulllot (FSGT).

Turniej bokserski rozgrywa 
ny Jest następującym syste
mem: w każdej kategorii za
wodnicy podzieleni są na dwia 
grupy, w których każdy wal
czy z każdym. Zwycięzcy po
szczególnych grup spotkają 
się w walce o pierwsze miej- 
sce. - J

• n • ■

Zakończone 9 bm. zawody 
lekkoatletyczne przyniosły w 
ogólnej punktacji zwycięstwo 
Związkowi Radzieckiemu —■ 
382 pkt. (197 pkt. w konku
rencjach męskich i 185 pkt, 
w konkurencjach kobiecych), 
2) Węgry — 156 pkt., 3) CSR 
- 129,5 pkt., 4) NRD - 98.5 
pkt., 5) Rumunia — 66,5 
pkt., 6) Polska — 24 pkt.,
7) Bułgaria, 8) Norwegia, 9) 
Włochy, 10) Finlandia.

Zapisy
na kursy szybowcowe

Jeżeli chcesz latać na szybow
cach, samolotach, czy zostać 
skoczkiem spadochronowym — 
złóż natychmiast podanie, życio
rys, odpis świadectwa urodzenia, 
świadectwo szkolne z ukończenia 
co najmniej 7 klas szkoły pod
stawowej, zezwolenie rodziców 
(dla kandydatów od lat 1®—18) do 
Aeroklubu Ligi Przyjaciół Żoł
nierza w Słupsku, ul. Grottgera 
nr lg.

Szkolenie teoretyczno-praktycz
ne rozpoczyna się dnia 1S sierp
nia br.

Zapisy na rok 1954 trwać będą 
bez przerwy do końca tego roku.

Unia szczecinecka
kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa

Ubiegła niedziela, podobnie 
jak i kilka poprzednich stała 
pod znakiem zaciętych walk o 
punkty w piłkarskiej klasie 
A. Pauzowali jedynie piłkarze 
koszalińskiego Startu i szczeci
neckiego Kolejarza, gdyż star- 
towcy przebywają na obozie, 
gdzie brali udział w rozgryw
kach o mistrzostwo swego zrze 
szenia.

Przodownik tabeli łatwo po
konał koszalińską Spójnię, po
prawiając swój bilans bramko
wy o dalsze 7 bramek. Niezbyt 
miłe niespodzianki sprawili

swym sympatykom koszalińscy 
gwardziści i kolejarze z Biało
gardu. Gwardia przegrała z do
brze finiszującym Kolejarzem 
Świdwin 2: 4 (1:2). W identycz
nym stosunku przegrał zespół 
białogardzkiego Kolejarza ze 
swym imiennikiem z Darłowa.

W Słupsku Kolejarz przerwał 
serię porażek, zwyciężając zło
towską Spójnię 2:1, zaś w Draw 
sku tamtejsza Spójnia zremiso
wała z WKS-em Koszalin 2:2.

Gwardia Koszalin mimo po
rażki utrzymała drugie miejsce, 
jednak pozycji Jej zagrażają 
kolejarze ze Świdwina. Po nie
dzielnym zwycięstwie, wyprze
dzili oni Kolejarza Białogard 
i zajmują obecnie trzecią loka
tę.

Kolejarz Darłowo oddalił od 
siebie widmo spadku, spycha
jąc na 11 pozycję koszalińską 
Spójnię.

A oto aktualna tabelka:
Unia Szczec. 20 39 112:19
Gwardia Kosz. 19 26 68:32
Kol. Świdwin 21 25 49:38
Kol. Białogard 21 24 46:51
Kol. Słupsk 21 21 58 37
Spój. Złotów 20 20 47:52
Koł. Szczec. 19 17 28.52
WKS Koszalin 21 15 41:57
Start Kosz. 18 13 34:54
Kol. Darłowo 19 13 28:52
Spój. Kosz. 19 13 31:53
Spój. Drawsko , 20 6 25:82

prljanow rozejrzał się po pokoju. Z upodobaniem popa-- 
trzy! na wielki portret Stalina. Wódz siat tam w białej 
Kurtce, z odkrytą gołwą, za nim rozpościerały 6ie zielone 
pola, sunęły kolumną traktory, ciągnęły się linie wysokie
go nap ęcla. W dali błękitniały dymy unoszące się z komi
nów fabrycznych, Sądząc po niebie, był to poranek. 
Wódz stał, a twarz Jego jaśniała światłem. Wydało sie. 
że światło to pada na cały obraz.

— Jak się macie, Nikołaj Flodorowlcz! — zawołał ee-
kretarz komitetu rejonowego. Wyszedł zza biurka 1 u- 
61adł na kanapie obok Kuprijanowa. — Co za sprany spro
wadzają was do mnie? p

— A takie sprawy, SergleJ Pietrewicz, że Ja jestem wy.- 
magający, a ludzie nie chcą mnie zrozumieć. Jakże wleo 
mam utrzymać dyscyplinę? — i opowiedział wszystko co 
mu leżało na sercu.

— A co powiedzieli ludzie na tę wzmiankę? ?
— Nic nie powiedzieli... Kazałem zdjąć gazetkę.-
— Jak to zdjąć?
— Przecież to podważa autorytet.
Wołgln popatrzył bystro na przewodniczącego kołchozu. 1 

. — Jakoś ją nie mogę zrozumieć, Nikołaj Flodorowlcz, 
Jak można ta-k od razu podważyć autorytet? Jakie ty 
miałeś prawo zdjąć gazetkę? Czy przynajmniej wzmian
ka ta była słuszna, czy nie? Co w niej było?
_ Kuprljanow powtórzył.

— A czy to prawda?
— Przecież Jednak...
— Tak, prawda-! Istotnie zacząłeś traktowa? ludzi ordy-' 

narnle, postępować samowolnie. Wiem o tym coś niecoś. 
A dowodem tego, że stałeś się naprawdę zarozumiały, je t 
choćby to, że kazałeś zdjąć gazetkę. Takich spraw n’e 
wolno nam puszczać płazem. Zaproponuję Somowowl, bv 
zwołał zebranie partyjne, nie zaszkodzi, gdy posłuchasz 
zdania komunistów.

— Jestem bezpartyjny — powiedział głucho Kuprljanow
1 poczuł chłód w piersi.

— Wiem, żeś bezpartyjny, ale cóż z tego. Jesteś kie
rownikiem. A partia musi zawsze pamiętać o metodach 
kierownictwa 1 zawsze potępiała metody niewłaściwe. — 
Wołgln chwilę milczał. — Cóż w tym widzisz dla siebie 
dobrego, że postawisz na swoim? Na co cl to potrzebne?

' lc. 4. B)

W odległości kilku kilometrów od kołchozu natknęli się 
na szlaban. Za nim na drodze widać było Jakieś maszyny.

— Za chwilę zibllżą się do nas — powiedział Stiepan, 
objeżdżając drogę polem. — Popatrzmy może, jak pracu
ją, co?

— Nie mam czasu patrzyć. Jazda! — Sam Jednak wychy
lił głowę przez okienko.

Skrajem drogi posuwał się traktor. Ciągnął za sobą Ja
kąś skomplikowaną maszynę na czterech żelaznych ko
łach. Maszyna ta równocześnie kopała rów i za pomocą 
przenośnika odrzucała ziemię na środek drogi. Za tą ma 
szyną sunęły Inno, które niwelowały wzgórki, zasypywa
ły wyboje, wyrównywały drogę, a za nimi szły wały, cięż
kie, z lanego żelaza i wgnlatały w ziemię żwir. Co chwila 
podjeżdżały ciężarówki, z których zrzucano żwir 1 plasec. 
Kilku robotników rozrzucało żwir łopatami, posypywało 
plaskiem, a za nimi znowu szły wały...

Ciężarówka Kuprijanowa minąwszy robotników budują
cych szosę, skręciła na drogę, podskoczyła po raz ostat
ni, przejeżdżając rów przydrożny, a potem lekko 1 płyn
nie potoczyła się po równej szosie. Stiepan dodał gazu. 
Wiatr z siłą wtargnął do szoferki.

— Po takiej dróżce można do stu kilometrów wy
ciągnąć.

Pogrążony w swych myślach Nikołaj Flodorowlcz nic nie 
odpowiedział.

Auto mknęło, migały słupy kilometrowe, dudniły most
ki o żelaznych poręczach, kamienie, ułożone brzegiem ro
wów przydrożnych, zlewały się w białą linię.

W mieście rejonowym było duszno. Nad ulicami unosi
ły się tumany kurzu. Dwupiętrowe murowane domy prze
platały się z niziutkimi drewnianymi domkaml. Migały 
szyldy sklepów. Przed rejonowym komitetem partii sta
ło kilka aut.

Kuprljanow zatrzasnął drzwlcz-kl 1 przeszedł szybko do 
wejścia. W Jasnym, zalanym słońcem korytarzu, pano
wała Cisza. W którymś z pokojów pukała, Jak dzięcioł, 
maszyna do pisania. Nikołaj Flodorowlcz wszedł do po 
czekailnl sekretarza komitetu rejonowego. Z gabinetu 
dobiegł gł-os1 Wolglna, rozmawiającego widocznie przez te 
lefon. Kuprljanow przygładził włosy 1 wszedł de gabi
netu. Nie przerywając rozmowy telefon'cznej Wolgin spoj
rzał na Nikołaja Fiodorowie za i wskazał mu kanapę. Ku-

(33)
— Ja tai pokażę, Jak się podrywa mój autorytet. Za 

blerz to zaraz i schowaj do kasetki ogniotrwałej. — I cięż 
kim krokiem wyszedł na ulicę. Skoczył z rozmachem na 
konia, aż się pod nin koń zachwiał, i popędził w pole. 
„Jacyż to z tych ludzi porobili się Intryganci — smagając 
konia myślał z irytacją Nikołaj Flodorowlcz — wciąż tylko 
mysią. Jakby ml nogę podstawić. Jak dopiec do
a w dodatku Jeszcze są niezadowoleni. To muslało byc.sro- 
bione z wiedzą Browlna. nie inaczej. Zazdrość go bterze, 
że mogę zostać Bohaterem..." — Myśli te podnieciły go 
jeszcze bardziej, toteż kiedy podjechał do Pugaczewa. nie 
mógł Już na niego patrzeć spokojnie.

— Kto to Jest „Osa"?! — krzyknął.
Wasilij uśmiechnął się powściągliwie. Uśmiech ten do

prowadził Nikołaja Fiedorowicza do wściekłości. . . ..
— Kto to Jest „Osa", pytam?!
-r To tajemnica redakcji — odpowiedział Wasilij. _ 1
— Ja ci pokażę tajemnicę! Ja wam tu pokaiżę, co to 

Jest mną poniewierać!
Kuprljanow podciął konia szpicrutą 1, nisko pochylony 

w siodle, pomknął z powrotem.
_  Stiepan! — zawołał osadzając konia przed małym 

domklem, tonącym w akacjach. — Wyprowadzić auto. Je- 
dzlemy do rejonu.

i * ™ »

'Auto podskakiwało na wybojach. Nikołaj Flodorowlcz 
siedział pochylony, żeby nie uderzyć głową o sufit szofer
ki Jechali wśród pól, przez boczne okno wpadał wiatr. 
Nte sprawiał Jednak ulgi. „Opowiem wszystko Wolglnowi, 
niech sam rozpatrzy, co I jak. Podniosłem ten kołchoz, 
ludzi z lepianek wyciągnąłem, 1 co za to -mam?! Pośmiewi
sko w ipnle robią!"


